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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za maj i czerwiec: 
W miejscu 
z przesełką poezto- 

wą w Austryi . 
w cesarstwie mie- 
mieekiem 

za maj: 

W miejscu . 
z przesełką poczio- 
wą w Austryi. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem 


3 złr. 60 ct. 
W zar. — ot 


5 zir. — ct. 
1 złr. 80 ct. 
2 złr. — et. 


2 złr. 50 ct. 


W Administracyi Nowej Reformy Są do 
nabycia : 

Wydawnictwo materyalów 
powstania z r. 1863 i 1864. 
pny — cena 3 złr. We , 

O nowych pogladach na historyę pol- 
ską Mi V pi Augusta Sokoto w- 
skiego (odbitka z N. Reformy) cena 
5O et. 


do historyi 
Tom wstę- 


Bracia Lerche komedya Adama Asny- 
ka — cena 75 et. 


EA nh 
Z Litwy. 


Kowno, w kwietniu 1888. 


W gimnazyum kowieńskiem wakuje obeenie po- 
sada kapelana katolickiego, a to z tego powodu, 
że skutkiem zaprowadzenia t. z. molebien, od- 
prawowanych codziennie przed pierwszą lekcyą 
w sali aktownej przez prawosławnego księdza, 
na które zmuszeni byli uczęszczać i uczniowie 
katolicy — ksiądz kapełax Miekuniowski, którego 
protestu w tym względzie nie uwzględniono na 
razie, zaprzestał swych czynności, czyli , inaczej 
mówiąc, podał się do dymisyi. Z powodu owych 
molebień, uczniowie katolicy, (których Jiezba do- 
chodzi 160) czuli się boleśnie dotkniętymi w swych 
uezuciach religijnych; ze strony 288 yau gim 
nazyalnej grożono wydaleniem z za GA: 
za opór przeciw owym molebnom i nie un i 
pewnych szykan, piętnując nieokazywanie zado- 
wolenia z tego nowatorstwa mianem babskiego 
it p. fanatyzmu. Ks biskup Źmujdzki ze swej 
strony poczynił wszystko, Go można było t. j. 
pisał protesta do kuratora i ministra oświaty. 
Nareszcie ze strony dzieci zaczął się objawiać 
opór czynny owym  molebniom. Stojący przy 
drzwiach dyrektor Szokalski, „postawił taką alter- 
natywę: że uczniom pozostaje do wyboru dwoje 
drawi: jedne do sali aktowej pa molebny, ak 
cheącym zaś należeć do onych, stoją LH 
drawi drugie, prowadzące precz z zak stwie 
tem wolny wybór: uczestniczenie w nabo eń „A 
prawosławnem, albo wydalenie Z EE iow 
Wtedy pierwszego dnia dwóch maleów : Jawło 
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DOE AD? 
NOWELA 


przez 


Henryka Jossego. 


10 (Dokończenie). 


Socha zrozumiał teraz wiele rzeczy, których 
dawniej Die umiał sobie wyjaśnić. Z przykrem 
uczuciem rozczarowania opuścił restauracyę, skie- 
rowawszy na chybił trafił swe kroki w stronę, 
gdzie mieszkał Julian. 

Nie chciał go potępić zupełnie. Odliczył tro- 
chę na karb niechęci, trochę na karb tej cko- 
liezności, że niespodziewane powodzenie zawró- 
ciło głowę młodemu chłopcu, i w ten sposób łu- 
dził samego siebie. 

Po eałogodzinnej odyssei zapukał wreszcie do 


drzwi Juliana. 

— Tsch w! — zawołał Julian okrzykiem wie- 
deńskich gogów, ujrzawszy Sochę. — Jak się 
masz *... 

Przywitali się serdecznie... Po wstępnych py- 
taniach i odpowiedziach Tomek zaczął porządko- 
Wać SWĄ toaletę, Przy czem podziwiał bogatą umy- 
walnię, na której stały rozmajtę przybory. 

— Rozgość się tutaj — mówił Julian. — Miej- 
Sca dosyć jest, bo i tamten pokój należy do mnie. 
Pracowni; mam na trzeciem piętrze. 

Równocześnie oglądał ręce, starannie utrzy- 
inane. 

— Jakże tam Włochy? — zapytał po chwili. 

— Cóż ja ci powiem o nich nowego? — od- 
rzekł Socha. — Powtórzę chyba tylko ta, co po- 
wiedział Taine lub kto inny. Cudowny kraj, ale 
zatęskniłem przecież mimo cyprysów do naszej 
wierzby... 

— Rozmaite są usposobienia — zauważył Ju- 


całą dobę. 


jest 


ski i Janowiez nie usłuchali tego rozkazu i po: 
zostali na korytarzu, zaczem p. dyrektor zapo- 
wiedział im, że są wydaleni ze szkoły; na drugi 
dzień za przykładem tych dwóch poszło kilku- 
nastu kolegów, a następnie i więcej pono. Do- 
piero wtedy molebny zostały zawieszone, przy- 
czem nadszed] rozkaz od p. Ministra, ażeby na- 
dal nieprawosławnych nie zmuszać do udziału 
w obeych im nabożeństwach i tym sposobem 
wyrażono zwierzchności gimnazyalnej naganę za 
dopuszczenię nadużycia w gwałceniu uczuć kato- 
fickien. albo że przesadzili w gorliwości... 
Stało ię to w styczniu, lecz dotąd nie ma 


jeszeze nowego kapelana, gdyż dawny ks. Micka- 


niewski, za niesprzyjanie nowatorstwu, jest nie- 
dogodnym w zakładzie. Z uczniów nikogo za to 
nie wydalono, tylko Jawłowski odsiedział karcer 
Dodać jeszcze należy, że kiedy po 
ustąpieniu ks. Mickaniewskiego dawało się do- 


strzegać głuche wprawdzie wzburzenie pomiędzy 
dziećmi, dyrektor Szokalski wzywał niektórych 
do siebie i usiłował wmówić im, y 
fanatyzm tak ich nastraja, że nabożeństwo od- 


że to tylko 


rawiane przez prawosławnego księdza również 

k święte i e być dla nieh (katolików) 
tem samem, eo i katolickie, ponieważ jak jedne 
tak i drugie jest chrześciańskie i t. p. a wszyst- 
ko niewinnym tonem baranka. Oburzał się je- 
dnak kiedy maley odrzekli, że chodzą na owe 
molebny z przymusu, nie dobrowolnie i że pod- 
czas molebnów zachowywali się najzupełniej bier- 
nie, nie biorąc Żadnego duehownego udziału 
w obcej i narzucanej im modlitwie. Obecny przy 
molebnach nauczyciel Engiel, najgorliwszy pono 
wyznawca „sojedenitelnych* nabożeństw — także 
gorżko wyrzucał malcom ich niechętną obojętność 
i brak pobożności... pd w sk OE a 
wystąpił z podobną (czytaną) przemów, 1 sam 
Puna, o a „Slepaho wożdia“, jakiem 
mianował katolickiego kapelana, pozbawionego tak 
pięknych i pożądanych w danym wypadku uezuć 
tolerancyi dła niekatolickiego nabożeństwa , i na- 
ganiająe uczniów - katolików za uleganie „fanaty- 
cznym* tego $wożdia* wpływom. Przemowa ta, 
pomimo krasomówczości, wywarła tylko ujemne 
dla mowcy wrażenie i malców wcale nie nawró- 
ciła, Bezsilna jednak prześladowcza złość nad na- 
mi, wyzywająca co dnia prawie w męczeńskiej 
Litwie skergi boleści, musiała szukać wrzekomo 
winnego, ażeby nad biedną ofiarą wywrzeć zem- 
stę. Tym niby winnym został ks. kapelan Mi- 
cekaniewski, którego wczoraj d 14 kwietnia, w y- 
wieziono z żandarmami na więzieuie 
do Kretyngi — (klasztor - więzienie w okoli- 
cach Połągi) — gdzie, Poz wyroku władzy, 
będzie odbywał przez rok cały pokutę za to, że 
godnie spełnił swój obowiązek kapłana, że pod 
okiem swego biskupa bronił powierzoną mu dzia- 
twę — i obronił ją choć na czas jakiś, ponieważ 
molebny dla katolików , jak się rzekło, z rozpo- 
rządzenia ministra zostały zaniechane, a pomocnik 
kuratora wileńskiego Kun otrzymał „wygowor" 
za aprobatę tych tendeneyjnych nowatorstw. Zino- 
simy moralne tortury w naszej „biednej Litwie, 
lecz tuszymy, że one tylko uzbroją w hart nasze 
dusze i serca, że gorżkie owoce spożywać będą 
kiedyś prześladowcy nasi i krzepimy się słowami 
Kraszewskiego: „Ducha nie gaśmy ! 


z 


lian. — Mnie się wydaje Kraków lichym zaścian- 
kiem.. 

— A co słychać w domu? — zapytał Socha 
dla przerwania tych uwag. : 

ać U moich dzia ?— odezwał się Julian. — 
Miałeś Tomku proroczego ducha. Ojciec przeba- 
czył mi wszystkie winy, odkąd mu posyłam AE 
gularnie co miesiąc mniejsze lub większe kwoty 
pieniężne.... Obecnie ściągnęła na siebie gniew 
jego Sali za to, że odrzuciła już drugiego kon- 
kurenta... Swoją drogą nie wiem, na kogo czeka, 
może na jakiego cudownego księcia z Tysiąca t 
jednej nocy. 4 N r 
) Socha milczał. A jeżeli biedna: Sali rzeczywi- 
ście na kogoś czeka? jeżeli mu wierzy, ufa, cierpi 


dla niego ?... 
o or wszedł kanarkowy lokaj. | 
— Powóz czeka na dole — wygłosił uro: 


czyście z ukłonem dokładnie wymierzonym. po- 
czem zniknął za drzwiami. 

— Daruj, że cie zostawię samego na małą go- 
dzinkę — rzekł Julian, wdziewając rękawiczki. — 
Maluję teraz portret barona Galizianera, który po 
mnie posyła codzienuie swój powóz. Prześpij Się 


trochę, bo musisz być znużony. Cygara są w sza- |p 


fie... No, do widzenia... | 
Socha został sam jeden. Pragnął ciszy i 88- 
motności bardziej. niż kiedykolwiek. 


XII. 


Było to w maju... Wiosna ze wsi przyszła po- 
woli na przedmieścia, a z przedmieść do miasta 
i zaczęła nieśmiało zaglądać do ludzkich miesz- 


kań. Uśmiechnęła się do wszystkich, do zdro- 


wych i chorych, do wesołych i smutnych —wita- 


ła wszystkich jasnym promieiem słońca, łago” 
dnem tchnieniem wiatru, zielenią drzew, 
nieba... dł) «l 

Socha, korzystając z pogody, przepędz J 


błękitem 


Rosya a Watykan. 


Q układach Rosyi z Watykanem rozpisują się 
znowu Mosk. Wiedomosti i zapisują najprzód „ży- 
czenia papieża i Polaków*, które według dzien- 
nika tego brzmią jak następuje: i s 

1) Zmiana granie katolickich dyecezyı w ito- 
syi w myśl życzeń katolików t.j na szkodę Ro- 
syi i prawosławia. "4, . ą 

2) Heranowienie pawych katedr biskupich w 
Rosy Fj. non podstaw operacyjnych do 
walki katolicyzmu z prawosławiem. 

3) Zezwolenie na wyjazd księży i biskupów 
do Rzymu, t. j. przywrócenie trwałego związku 
z papieżem i zależność żyjących w Rosyi księży 
i biskupów od papieża. 

4) Przywołanie z wygnania ks. biskupa Hry: 
niewieckiego. 

5) Zupełna i zagwarantowana tolerancya Unii. 
Ponieważ Unici już teraz w Rosyi zażywają zu- 
pełnej wolności pod wzgiędem religijnym (??), 
widocznem jest, że pod prutekstem toleraneyi 
istnieje zamiar stawiania przeszkód Unitom w 
przechodzeniu na prawosławie. 

6) Uregulowanie sprawy małżeństw mięsza- 
nych pomiędzy prawosławnymi a katolikami w ten 
sposób, że zrodzone w takich małżeństwach dzie- 
ci płci męskiej mają być prawosławnemi, a płci 
żeńskiej katolickiemi. Jest to punkt bardzo wa- 
żny. Wiadomo, że w każdej rodzinie nie ojciec, 
lecz matka ma przeważny wpływ na wychowanie 
dzieci i to głównie w pierwszych latach życia, 
które nadają kierunek w dalszych latach. Pomi- 
nąwszy zupełnie rozdwojenie, jakieby w razie wy- 
pełnienia takiego żądania w życiu familijnem na- 
stąpić musiało, podzieliłyby się rodziny takie na 
dwa wrogie obozy, a męskie, z urzędu prawosła- 
wne potomstwo popadłoby zupełnie w ręce ma: 
tek katolickich, a zarazem w ręce katolickiego 
duchowieństwa. 

7) Uznanie języka polskiego w okolicach na 
zachód od Bugu i Niemna, jako języka kościel- 
nego pospołu z rosyjskim, to jest innemi słowy 
uznanie wyłącznie języka polskiego jako języka 
kościelnego. 

8) Zastąpienie kalendarza juliańskiego przez 
kalendarz gregoryański, to jest urzędowe wył% 
czenie Polski z ogólnego żerytoryum państwa ro- 
sByjskiego. ? 

A co nam za to ofiarują katolicy za te ciężkie 
ofiary, jakie ponieść mamy? — pytają Mosk. 
Wied. — Bardzo mało: 

1) Wymienianie imienia cara podczas nabo- 
żeństwa. Jest to szczegół wielce ciekawy, — ja 
gdyby imię cara rosyjskiego dotychczas nie po- 
trzebowało być wymieniane w kościołach kato- 
łiekich w Rosji. 

2) Zezwolenie na używanie w nabożeństwie 
dodatkowem języka rosyjskiego zamiast polskiego 
i to nie wszędzie, lecz tylko tam gdzie tego pa- 
rafianie sobie życzą. , 

Oto wszystko. Tak jest, Polacy nie cheą nam 
nawet tego przyznać. Podnieśli ogromny hałas, 
skoro się dowiedzieli, że Ojciec św. zamierza 
zezwolić na używanie języka rosyjskiego w na- 
bożeństwie dodatkowem. Gdy ks. Adam Sapieha 
udawał się w tych dniach do Rzymu, wręczyli 
mu galicyjscy Polacy adres z prośbą, aby zwrócił 
Papieżowi na to uwagę. iż wyrządziłby nietylko 
narodowi polskiemu ale i katolicyzmowi cięźką 
krzywdę, gdyby ułatwiał propagandę schizmy 
wśród katolików rosyjskich. 
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dzień na Bielanach i dopiero ku wieczorowi po- 
wrócił do domu z ogromną wiązką konwalii. Dla 
zwyczaju, mimo spóźnionej pory, zajrzał do swej 
pracowni w szkole sztuk pięknych Zaraz na 
wstępie oddał mu pedel bilet w kopercie ozdo- 
bionej elegancką winietą. Socha zamaszyście roz- 
darł kopertę i wydobył z niej kartę wizytową 
z brzegami złoconemi, na stórej wydrukowane 
było kunsztownym gotykiem nazwisko Juliana 
w prawym rogu na dole według przepisu osta- 
tniej mody. Na drugiej stronie mieściły się na- 
stępujące wyrazy: „Przyjdź do Rosenzweigów.... 
Nie ma nikogo..." | 

Sucha natychmiast pobiegł na Kazimierz. Nie 
był tam od owego czasit kiedyto przy pożegna- 
niu nakazywał Sali, ażeby wesołą była za niego 
i za siebie. On nie smucił się przynajmniej po- 
zornie, a jednak dziś właśnie, tam na Bielanach, 
myślał o tem dziewczęćiu. które z ubogiej kar- 
czmy wyjrzało na Świat li tylko po to, ażeby 
się pozczafować. | 097 RED. Le on ma czyste 
sumienie, skoro nic 8 nie dla niej zrobić nie 
może ?... A jeżeli ona zapomniała ?... Tak — dla 
niej byłoby to może lepiej, niezaprzeczenie le- 
jej... Ale w tej oto chwili odzywa się drugi 
Socha i marzy w głębi ducha, że ona mie zapo- 
mniała... Bo ten drugi Socha wierzy i ma na- 
"EW świetle zachodzącego słońca zobaczył odra- 
paną kamienicę, pod którą stał niemy Szlojma 
i jadł wieczorny chleb Z cebulą. Na piętrze okna 
były otwarte, ale nikt nie wyglądał na ulicę. 
Tomkowi zdawało SIĘ, że cała kamienica jest 
© "Wszedł do sieni, przebiegł szybko schody i 
zadzwonił. Otworzyła mu Perla, uśmiechnięta jak 
ear Julian czeka od rana... Głowa go stra- 
sznie boli — rzekła z dwuznaczną miną. i 

Tomek zwrócił się do salonu. Tu na kanapie 
siedział Julian nieruchomo: pewnie zasnął. Na 
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„ł tego możemy poznać — tak kończą Mosk. 
Wied. — co Polacy przez „pojednanie się* z Ro- 
syą rozumieją i jak byłoby dla Rosyi niebez- 
piecznem, gdyby tym ślepym fanatykom choćby 
tylko dała poznać, Że jest gotową do jakichbądź 
koncesyi*. 

e powyższe szczegóły o „życzeniach papieża* 
i o ewentualnych jego koncesyach są przeważnie 
mylne — nie potrzeba dowodzić. Ciekawy tylko 
jest zarzut tanatyzmu religijnego, czy- 
niony Polakom przez tych, którzy swoją religię 
państwową propagują takieimi gwałtami, jak te, 
których widownią była i jest dyecezya chełm- 
ska — żeby już nie sięgać w czasy dawniejsze. 
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Fundusz melioracyjny państwowy. 


Komisya budżetowa wniosła do Izby poselskiej 
sprawozdanie o preliminarzu państwowego fun- 
duszu melioracyjnego na rok 1888. Do funduszu 
tego wpływa jak wiadomo, roczna dotacya z bu- 
dżetu państwa w kwocie 500.000 złr. tudzież 
zwroty udzielonych z funduszu tego pożyczek i 
procenta z lokacyi kapitałów. W tem sposób, gdy 
fundusz ten już rok czwarty istnieje, ma on do 
dyspozycyi łączną sumę 2,008.572 złr. (centy o- 
puszczamy) Z tego wydano jako niezwrotne za- 
siłki 789.548 złr. zaś w r. 1888 ma być wyda- 
ną kwota 516.708 złr. — razem przeto 1,306.256 
złr. — jako pożyczki wydano 201.888 złr. a na 
Be 1888 zażądano 62.274 złr. razem 264.152 
złr. 

Przedsiębiorstwa melioracyjne, które od po- 
czątku istnienia funduszu tego weszły lub wcho- 
dzą teraz w wykonanie, dochodzą już cyfr bar- 
dzo poważnych — wynoszą bowiem : 


w Galicyi. 1,712.901 złr. 
„ Gorycyi 956.000 , 
„ Slasku . 756.000 ,„ 
„ Karyntyi 683.122 , 
„ Czechach . 679.000 „ * 
wyron 4977 . 661.420 , 
„ Ausryi dolnej. 648.000 , 
„ Morawach . 401.000 ,„ 
„ Styryi . 327.400 .„ 
„ Dalmacyi 226.000 ,„ 
»„ Voralbergu 220.000 , 
„ Salcburgu . "217.266 , 
„ Krainie . 40.900 


razem  7,529.009 złr. 

Dla zrozumienia dodajemy, że ta suma prze- 
szło 71/4 miliona złr. reprezentuje całą war- 
tość wszystkich tych robót melioracyjnych, 
które dotąd są uchwalone, bez względu, cz 
zostały już czy dopiero będą rozpoczęte.* Do tyc 
robót fundusz melioracyjny państwowy przyczy- 
nia się następującemi kwotami : 


w Galicyi. 491.028 złr. 
„ Gorycji 382.400 ,„ 
„ Karyntyi 341.561 , 
„ Tyrolu . 319.475 ,„ 
„ Śląsku . : 802.850 „ 
„ Austryi dolnej 244.800 ,„ 
„ Czechach 203 985 „ 
„ Morawach . 168.000 , 
„ Styryi . 103.700 . 
„ Saleburgu . 77.343 0, 
„ Dalmacji . 67.800 „ 
» Vorarlbergu 66.000 , 
„ Krainie 18.750 ,„ 


razem . 2,787.291 zir. 


== 

W stosunku do ogółu wydatków na przedsię- 
biorstwa melioracyjne, przyczynek funduszu pań- 
stwa wynosi 87 pre. Cyfra ta jednak jest według 
prowincyj bardzo rozmaita, a — rzecz charakte- 
rystyczna — w Galicyi najniższa. Stosu- 
nek owego przyczynku do ogółu wydatków wy- 
nosi bowiem: w Karyntyi 50 pre. — w Tyrolu 
48 pre. — w Krainie 45 pre. — w Morawach 
42 pre. — w Slasku, Gorycyi i Dalmacyi po 40 
pre. — w Austryi dolnej 387%, pre. — w Sale- 
burgu 36 pre. — w Styryi 32 pre. — w Vorarl- 
bergu i Czechach 30 pre. — w Galicyi 28 
procent. 

Preliminarz państwowego funduszu melioracyj- 
nego obejmuje dla Galicy: następujące pozycye: 

Na regulacyę Nowego Brnia czwarta rata złr. 
18 234. — Osuszenie bagien rudniekich ostatnia 
rata 7.013 złr. — Regulacya Łęgu, trzecia rata 
10.500 złr. — Kisieliny, trzecia rata 8.750 
złr. Starego Brnia, ostatnia rata 8.500 
złr. — Wisłoka, trzecia rata 7.740 złr. — Gni- 
łej Lipy trzecia rata 10.125 złr. — Trześniówki, 
druga rata 13.276 złr. — Krzemienicy i Babu- 
lówki, pierwsza rata 9.300 złr. — wreszcie osu- 
szenie bagien oleskich, pierwsza raia 4.000 złr.— 
razem wypada na ten rok dla Galicyi 97.437 złr. 
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Komisya spirytusowa. 


Komitet ściślejszy komisyi spirytusowej w dal- 
szym toku rozprawy doszedł do paragrafu 31 o 
gorzelniach kociołkowych. Przewodni- 
czący komitetu br. Nadherny zaproponował, 
aby rozprawę nad temi paragrafami 31—50 na 
razie odroczyć, bo obecnie toczą się rok owa- 
nia między obu gabinetami o zmianę 
paragrafów, odnoszących się do gorzelń ko- 
ciołkowych. Posłowie Plener i Menger 
wypowiedzieli swoje zapatrywania o tej katego- 
ryi gorzelń i zapowiedzieli odpowiednie popraw- 
ki, gdy przyjdzie do rozbioru i uchwalenia doty- 
czących paragrafów. 

Przy paragrafie 51 (o kontrolnym aparacie 
mierniczym) p. Menger zaznaczył, że według 
zgodnych relacyj z tych krajów, gdzie takie apa- 
raty są w używaniu, a więe z Niemiec, Włoch, 
Rosyi, — nawet najlepiej urządzone zegarki nie 
wskazują należycie i wiernie ilości produktu. — 
Dlatego proponuje zaznaczyć w ustawie, iż rząd 
ma prawo domagać się ustawienia w gorzelni o- 
sobnych zbiorników do mierzenia ilości produ- 
ktu— w razie, gdyby rzetelność zegaru budziła 
wątpliwości. Koszta pierwszego ustawienia takich 
zbiorników ma pokryć skarb państwa, 

Komisarz rządowy p. Baumgartner nie o- 
świadczył się przeciw zaprowadzeniu takich zbior- 
ników kontrolnych, ale przeciw ryczałtowaniu tak 
ilości jak i jakości produktu gotowego, co dora- 
dzał p. Styrcea. 

Po dłuższej dyskusyi, gdy przyszło do głoso- 
wania, członkowie większości oświadczyli się prze- 
ciw wnioskowi p. Mengera, a więc tak prze- 
ciw obowiązkowemu, jak i fakultaty- 
wnemu zaprowadzeniu zbiorników 
kontrolnych. 

Przy następnych paragrafach upadły również 
wszelkie poprawki; a paragraty projektu rządo- 
wego aż do 60 przeszły bez żadnej zmiany. 
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odgłos kroków zerwał się nerwowym ruchem 
i powstał. 

— Jesteś przecie — przemówił zmęczonym, 
przeciągłym głosem. — Już myślałem, że nie 
przyjdziesz. 

— Dlaczego ?... Dopiero eo bilet otrzymałem. 

— Odwrócili się wszyscy odemnie, mogłeś i ty 
zrobić to samo. 


Socha nie odpowiadał, widząc go tozdraźnio- 


nym. 


— Tak — mówił Julian dalej. — Pewny je- 
stem, że ci we Wiedniu nagadano 0 mnie roz- 


maitych rzeczy... Ano, moja wina, nie przeczę, 
moja wina... Pokutuję teraz... 
siebie ons, bo im potrzebny byłem do komple- 
tnego umeblowania salonu. W jednym kącie stał 
porcelanowy chińczyk, w drugim literat, w trze- 


cim reporter a czwarty zapchali mną. Przyszła 
moda na inne fraszki... na tenorów zapewne 
więc chińczyka wyrzucono, a nam powiedział lo- 
kaj, że państwa nie ma w domu. chociaż pani 


rozmawiała głośno w przyległym pokoju... 
wcale o to, czy Socha go rozumie. 
styczne plany i Sam je zaraz wyśmiewał. Powia- 
uzyska dyplom szlachecki na arkuszu Figara 
dy? 
stkę, czy owi ludzie spojrzą na jego drzwi... 
do Tomka i objął go za szyję. 


czuć było prawdę — mam serce rozdarte... 


ściegów 


Wzięli się pod ręce i zaczęli chodzić po poko- 
ju Tomek myślał o swojem własnem sercu i wąt- 


Wciągnęli mię do 


Mówił długo w ten sposób, nie troszcząc się 
Snuł fanta- 


dał sobie, że podobnie jak we Wiedniu zdobył 
aplauz w Neue Presse, tak samo kiedyś w Paryżu 


z podpisem Alberta Wolffa... a wtedy... Cóż wte- 
Czy go nie będzie także w domu dla pe- 
wnych ludzi? Ba — chodzi tylko o tę drobno- 

Zamilknął na chwilę, a potem nagle przystąpił 


— Tomku mój ! — zawołał głosem, w którym 


— Wierzę — odpowiedział Socha — Trzeba 
to pozaszywać, a za rok nie będzie znać nawet 


pił bardzo, ażali powyższa rada byłaby skute- 
czną. 

— Jadę da rodziców — odezwał 
Jest tam i Judyta. 

Mówił prawdę. Judyta pojechała do państwa 
Apfelbaumów, ażeby odetchnąć świeżem powie- 
trzem. Ale i to powietrze niezbyt skutkowało, 
gdyż dziewczęta wyglądały trochę blado i smu- 
tno... Był tam także ktoś imny, o czem Julian 
wiedział z ostatniego listu matki — była tam 
hrabina z mężem u chorego ojca. 

— Dobrze robisz, jedź, — rzekł Tomek, apro- 
bując tę podróż. 

Chodzili tak od jednej ściany do drugiej, po- 
grążeni w myślach. 

.— A gdybyś .i ty pojechał? — zapytał Julian 
niespodzianie. 

— Ja?... — Dokąd? — zapytał nawzajem 
Tomek. 

— Oczywiście ze mną — odpowiedział Julian. 

Socha milczał. On poszedłby tam chętnie pie- 
chotą, ale.... ale czyż nie uciekał swego czasu 
na Podgórze? Tak — wówczas było to może 
obowiązkiem jego, dziś jednak powinien obok niaj 
stanąć, jako uezciwy mężczyzna, chociażby wie- 
dział, że to się na nie nie zdało... 

— Nie bój się Tomku — przekonywał go Ju- 
lian; — urządzimy sobie wygodną pracownię; 
przecież to nie za światem, a mnie tak potrzeba 
kogoś.... 

Tomek uśmiechnął się na to naiwne wyznanie 
egoizmu. 

— No, Tomku... jedziesz? — nalegał Julian. 

— Dobrze — odpowiedział wreszcie Socha. 

Julian z właściwą sobie wrażliwością snuł już 
nowe plany. Mówił głośno 0 Judycie, a myślał 
ciągle jeszcze o hrabinie. A Socha?... Socha 
miał w duszy jedno wielkia zagadnienie, którego 
dotychezas rozwiązać nie zdołał.... Czy je roz- 


się Julian — 


KONIEO. 


Nr. 104. 


Po przesileniu. 


Nie ulega już dziś wątpliwości, ża we wtorek 
i środę stanowisko ministra Gautscha, a wraz 
z niem i całego rządu było na seryo zakwestyo- 
nowane. Przesilenie przybrało charaktek bardzo 
ostry — a w środę brakowało tylko tego, żeby 
Izba była przystąpiła do głosowania wcześniej, 
zanim układy między rządem a prawicą zostały 
ukończone. żeby n. p. Weitlof był zamiast 
przez 2 godziny mówił przez godzinę — ażeby 
się był wydarzył wypadek, któryby już potem 
może i naprawić się nie dał. O tem, jak i przez 
kogo toczyły się rokowania i jakie były ich 
przejścia, sprzeczne są w dziennikach doniesie- 
nia. Według jednych pośrednikiem między hr. 
Taffem a klubem czeskim był Clam -M arti- 
nie, według innych zaś główna zasługa przy- 
padłaby Grocholskiemu. We środę rano 
konferował Taaffe z trzema członkami komi- 
tetu wykonawczego prawicy, Hohenwartem, 
Grocholskim i Czartoryskim. Prezydent 
ministrów oświadczył, że większość, jeżeli nie 
chce doprowadzić do upadku „systemu“, musi 
uchwalić budżet ministerstwa oświaty. On ze 
swej strony wprawdzie tylko do pewnego stopnia 
wpływ wywrzeć może na ministerstwo oświaty, 
ale gotów jest uczynić wyraźne zobowiązanie, że 
to, co minister oświaty w mowie swej ogólniko- 
wo Czechom przyrzekał, będzie istotnie spełnio- 
nem — a mianowicie: 1) bezzwłoczny ile mo- 
żności podział teologicznego fakultetu w Pradze 
na czeski i niemiecki, 2) znaczne ulgi w posta- 
nowieniach co do języka niemieckiego w egza- 
minach państwowych w czeskim uniwersytecie, 
3) przyjęcie czeskich gimnazyów w Kromieryżu 
i Węg. Hradyszczu, kosztem gminy utrzymywa- 
nych na skarb państwa. 

To eświadezenie prezydenta ministrów zako- 
munikowane zostało klubowi czeskiemu, który po 
długiej walce uchwalił zaniechać teraz dalszej 
opczycyi przeciw ministrowi oświaty i głosować 
za budżetóm. Nie tak łatwo to jednak przyszło— 
potrzebnym był aż nacisk ze strony Riegera, 
który zagroził złożeniem mandatu i manifestem 
do wyborców, gdyby klub uparł się przy głoso- 
waniu przeciw budżetowi. 

Ze istotnie owa powyżej wymienione trzy 
punkta były ceną, za którą ministerstwo okupiło 
sobie dalszy byt — dowodzi następujący komu- 
nikat urzędowy klubu czeskiego, zamieszczony 
w staroczeskich dziennikach : 

„Z dodatkowej autentycznej interpre- 
tacyi mowy ministra oświaty, danej przez pre- 
zydenta ministrów hr. Taaffego, widoczna, że co 
do fakultetu teologicznego sprawa jest 
<w pełnym toku i w niedalekim czasie będzie 
załatwioną w sposób zupełnie zsdawalniający. 
Minister oświaty zarzuci także examina z nie- 
mieckiego języka przy examinach 
państwowych i przyrzekł, że gwarancyj co 
do znajomości języka niemieckiego u urzędników 
państwa żądać się będzie nie przy examinach 
państwowych i rygorozach. Także i co do sprawy 
szkół średnich okazał minister gotowość do u- 
stępstw, Wobec tego zatem, że klub czeski zna- 
lazł się teraz w położeniu znacznie na lepsze 
zmienionem, nie mógł nie innego uczynić, jak 
tylko wykonać program, przez Riegera w ostatntej 
jego mowie sformułowany, żeby państwu nie od- 
mawiać budżetu*. | 

W ten sposób tedy zostało zażegnane przesi- 
lenie. Czesi odniosą znaczne korzyści. Polscy po- 
słowie dostaną dla swego kraju obciążenie o 15 
milionów wyższe i — wielką życzliwość plato- 
niczną ministrów. Niech żyje bezinteresowność! 
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Z Rady państwa. 


Wiedeń, 3 maja. 

(ft) Po wysłuchaniu sprawozdania komisyi 
budżetowej o projekcie nabycia własnego 
gmachu dla pomieszczenia dwóch gi- 
mnazyów rządowych w Gracu i uchwa- 
leniu tegoż bez zmiany w drugiem i trzeciem 
czytaniu — Izba przystąpiła w dalszym ciągu do 
obrad nad preliminarzem budżetu na 
rok 1888. 

Przy tytule „nadzór szkolny* Tiirk mó- 
wił o stosunkach narodowościowych na Śląsku, 
podnosząc potrzebę jednoczenia się Słowian z 
Niemcami i dowodząc, jak pożyteczną jest dla 
pierwszych znajomość języka niemieckiego. Mow- 
ca zatrącił także kwestyę wniosku szkolnego Lie- 
chtensteina, mówiąc, że warunkowo tylko oświad- 
czył się za wnioskiem. Mowca nie jest przeciwni- 
kiem szkoły nowożytnej, ale pragnie ją zrefor- 
mować, gdyż oświata bez religii nie prowadzi do 
pożądanych rezultatów. 

Dr. Gregorec żali się na pokrzywdzenie 
Słoweńców przez Niemców; omawia stosunki 
szkolne w Karyntyi; wreszcie, wysławiająe przy- 
wiązanie Słoweńców do dynastyi Habsburgów, 
wzywa rząd, aby uwzględnił słuszne żądania Sło- 
weńców, którzy wciąż jeszcze muszą się dobijać 
i walczyć o to, eo inne ludy Austryi dawno już 
uzyskały. 

Dr. Lueger, polemizując ze stronniectwem 
liberalnom, utrzymuje, iż madzór szkolny 
stał się utartym frazesem, którym stronnictwo to 
chce pokryć i zamaskować dążenie do opanowania 
szkoły. W Wiedniu przynajmniej wszystkie pra- 
wie władze szkolne są liberalne i nauczyciele 
wiedeńscy są w zupełnej zależności od stronni- 
ctwa liberalnego. Stronnictwu temu chodzi wła- 
ściwie nie o wolność szkoły, lecz o narzucenie 
szkolnictwu swej przemocy. Opozycya liberalna — 
kończy mowca — jest to stowarzyszenie, które, 
jak czytamy w protokółach z posiedzeń Izby, 
wciąż się śmieje. ale ludy austryackie płaczą nad 
gospodarką, jaką prowadzą liberali w sposób nie 
połączony z żadną dla nich odpowiedzialnością. 

Dr Foregger, wybrany generalnym mowceą 
opozycyi, zwraca zarzuty Luegera do demokratów. 
Następnie, polemizując z Gregorecem i Klunem, 
zaprzecza Słoweńeom praw do samodzielnego ży- 
cia narodowego i utrzymuje, że byłoby to praw- 
dziwie patryotycznym czynem, gdyby tak drobne 
ludy jak słoweńcy, dobrowolnie wyrzekli się swej 
narodowości i stali się Niemcami. 

P. Swoboda, polemizując z Luegerem, nazy- 
wa jego wywody nikczemną obelgą i w arcy-nie- 
parlamentarnych wyrażeniach lży Luegera, za co 
przewodniczący przywołuje go do porządku. 


Lueger odpowiada Swobodzie w podo- 
bnym tonie, tylko nieco więcej miarkowanym, 
gdyż obawia się, że gdyby chciał mu odpłacić tą 
samą monetą, wysoka Izba przemieniłaby się w 
karczmę. Wreszcie mowca przytacza cały szereg 
zarzutów przeciwko Swobodzie, w których Swo 
boda widzi zarzut sfałszowania dokumen- 
tów i żąda wybrania komisyi w myśl $ 58 re- 
gulaminu Izby — w celu zbadania tej sprawy. 

Prezydent Izby przychylając się do życzenia 
Swobody, oznajmia, iż zarządzi jutro wybór żą- 
danej komisyi. 

Po zamknięciu dyskusyi Izba przystąpiła do 
głosowania, i tytuły 2, 3, 415 etatu mi- 
nisterstwa oświaty przyjęto bez zmiany. 

Następne posiedzenie — jutro 4 maja. 


Przegląd polityczny. 


Kraków. 4 maja. 


Po załatwieniu przesilenia — o czem w innem 
miejscu piszemy — pozostały jeszcze kwasy, 
która w dziennikach czeskich w rozmaity sposób 
się objawiają. Politik uważa głosowanie klubu 
czeskiego za budżetem oświaty jako wotum zau- 
fania nie dla Gautscha ale dla Taaffego, 
a wyraża nadzieję, że przyrzeczenia dane przez 
prezydenta ministrów w możliwie najkrót- 
szym czasie będą spełnione. Hlas naroda, 
zamieszczając komunikat urzędowy klubu cze- 
skiego, dodaje, że podana w komunikacie „inter- 
pretacya* jaką Taaffe dał mowie Gautscha, nie 
jest interpretacyą ale zaparciem się tego, co 
minister oświaty wypowiedział. Hlas uważa prze- 
bieg sprawy całej jako klęskę ministra, po 
której nie długo już on będzie mógł na swojem 
stanowisku pozostać 

Z Pesztu pojawiają się doniesienia o sprawie 
spirytusowej, przygotowujące do tego, iż po wiel- 
kiej kapitulacyj w sprawie wysokości podatku 
nastąpi teraz druga, mniejsza, w sprawie kon- 
tyngensu. Według tych doniesień miało przyjść 
między Dunajewskim a Tiszą do porozu- 
mienia na tej podstawie, że Węgier miał Au- 
stryaka przekonać, iż austryackie informacye i 
obliczenia są błędne, i na tej podstawie w Pesz- 
cie zapewniają, że subkomitet austryac- 
kiej komisyi spirytusowej odstąpi 
od żądania zmiany kontyngensu. 


Gazeta Narodowa występuje z poważnem ka- 
zaniem, przeciwko korespondentom tych dzien- 
ników, a mianowicie Kurjera Lw., Dziennika Pol- 
skiego i N. Reformy, które ośmieliły się nazwać 
kapitułacyę po imieniu. Szkoda, że polemika 
z (Gazetą jest utrudniona z tego powodu, iż ża- 
dnego zarzutu jasno i wyraźnie nie sformułowała, 
żadnego faktu nie podała, tylko ogólnikowo na- 
stępujące czyni zarzuty: „Zaledwie poczęła się 
wytwarzać jakaś poważna grupa w delegacyi na- 
szej, która nie porzucając zasadniczych podstaw 
dotychczasowej polityki galicyjskiej, dąży do ener- 
giezniejszej obrony interesów kraju, tak bardzo 
dotychczas przez grupę Stańczyków lekceważo- 
nych — a już znaczna część publicystyki naszej 
idzie w służbę fałszywych ambicyjek i daje lek- 
komyślnie posłuch świadomym czy nieświado- 
mym Sicińskim, którzy jużto liberalizm polski 
biorą w monopol przeciw najbliższym kolegom, 
jużto drogą zręcznie rzucanych podejrzeń na wła- 
snych stronników, mniemają budować piedestąły 
dla własnej politycznej wielkości“. Za kolegów 
naszych nie odpowiadamy, ale co do siebie od- 
powiedzieć musimy Gazecie Narodowej, że z na- 
szych korespondencyj niczem nam nie udowodni, 
jakobyśmy podkopywali stanowisko tych, co sta- 
nęli pod sztandarem „energiczniejszej o- 
brony inveresów kraju* albo rozdwojenie 
między niemi siali. My tylko kapitulacyę nazwali 
kapitulacyą, a „energiczniejszą obronę“ nazwać 
jej nie możemy. To trudno. Do jakiego zaś sto- 
pnia dochodzi drażliwość Grazety w obronie osób, 
nie rzeczy — dowodzi jej irytacya wielka z po- 
wodu, iż korespondent nasz doniósł fakt pra- 
wdziwy, że do komisyi przemysłowej wybrany 
został p Niemczynowski 16 głosami prze- 
ciw dr. Rutowskiemu, który otrzymał 14 
głosów. Temi słowy wiadomość była podana, 
a z tego robi Gazeta, że z tego faktu „czyni 
się piedestał“ dla p. Niemczynowskiego. Nie 
jestże to śmieszne ? 


Sejm pruski powziął na jednem z ostatnich 
posiedzeń uchwałę, która w innem państwie wy- 
wołałaby przesilenie ministeryalne. Dep. Riekart 
wystąpił z wnioskiem, ażeby zawezwać rząd, iżby 
przy najbliższych wyborach nie tworzył sztu 
cznych okręgów wyborezych dla uła- 
twienia organom rządowym agitacyi. Minister 
sprzeciwił się stanowczo temu wbioskowi, który 
Izba mimo tego przyjęła Uchwała ta, zdradzają- 
ca wielką nieufność do ministra spraw wewnę- 
trznych, ma tem większe znaczenie, iż wybory 
do sejmu odbędą się właśnie w ciągu tego lata. 


Do chwili zamknięcia wczorajszego numeru nie 
otrzymaliśmy z Rzymu telegramu o zamknięciu 
dyskusyi nad wyprawą afrykańską i u- 
chwale Izby. W ciągu obrad zabierali głos pre- 
zes gabinetu i minister wojny, broniąc postępo- 
wania rządu. Minister wojny oświadczył, że rząd 
uczynił wszystko, co mu uczynić nakazywał wzgląd 
ną sytuacyę w Europie i chęć oszczędzenia kra- 
jowi ciężkich ofiar. Z razu zamierzano dotrzeć do 
Kerenu i Asmary, do czego potrzebowano 30.000 
ludzi i równej liczby jucznych koni i mułów. 
Ostatecznie zadowolono się posunięciem posterun- 
ków włoskich do miejseowości Saati i Uaa, gdyż 
wystarczyło to zupełnie do przekonania Abissyń- 
czyków, że nikt nie może bezkarnie zaczepiać 
państwa włoskiego. To co się stało jest dowo- 
dem, że kraj może w zupełności zaufać armii. 
Wojsku i generałowi San - Marzano należy się 
bezwzględna pochwała: żołnierzom za wytrwałość 
i męstwo, a naczelnemu „wodzowi za umiarkowa- 
nie, roztropność i energię. | 

Prezes gabinetu wyraził zdziwienie , że opozy- 
cya chce zwalić na niego całą odpowiedzialność. 
Spełnił on to, do czego się zobowiązał, uwzględ- 
niając przy tem wymagania kraju. Utrzymanie 
się załogi włoskiej w Saati było ostatecznym ce- 
lom jego programu. Z poprzednich jego mów 
wiadomo, że nigdy nie miał innych celów. Wzy- 


NOWA REFORMA. 


Kraków 5 Maja 1888. 


wa on wreszcie Izbę do powzięcia uchwały, za- 
powiadając, że zastosuje się do niej według par- 


lamentarnych prawideł. 


Przed samem rozpoczęciem rozpraw w sprawie 
ekspedycyi afrykańskiej poniósł minister skarbu 


dotkliwą porażkę. Izba odrzuciła bowiem jego 
projekt do ustawy o podatkach gminnych; 


ponieważ niedawno senat odrzucił także jeden z 
wniosków tego ministra, przeto bardzo jest pra- 
wdopodobnem, że p. Magliani poda się do dy- 


misyl. 


Wspomniany okólnik serbski w ustępie 


o specyalnej misyi obecnego gabinetu opiewa: 


„Energicznie i stanowczo trzeba wystąpić prze- 
ciw anarchii, przeciw rozkładowi w ad- 
ministracyi i przeciw korrupcyi, a przy- 
wrócić powagę władzy państwowej, aby naród 
na przyszłość we władzy państwowej widział czuj- 
nego stróża porządku. surowego i nieustraszone- 
go wykonawcę ustaw i potężnego obrońcę praw 
Ustawom trzeba zapewnić 
poszanowanie, —a to poszanowanie musi wniknąć 
w naturę ludu, bo tylko na tej podstawie można 
utrwalić swobodę konstytucyjną i położyć trwałe 


każdego obywatela. 


podwaliny rozwoju. 


„Przez zredukowanie wydatków do 
możliwego minimum, oraz przez ulepszenie admi- 
nistracyi skarbowej i inne stósowne środki nale- 
ży dążyć do przywrócenia rzeczywistej równowa- 


gi finansowej. 


„Dobre stosunki Serbii z państwami 
sąsiedniemi, oraz z resztą mocarstw muszą 
być utrzymane i dałej rozwijane w interesie nie- 


zawisłości Serbii. Jestem przekonany, że wszyst- 
kie mocarstwa nietylko z moralnego, ale i poli- 


tycznego stanowiska pragną, aby królestwo serb- 


skie było niezależnem, postępowem i szczęśliwem. 

„Nowy gabinet rozpoczyna swoją czynność w 
tem przekonaniu, że poważne usiłowania narodu 
około utrzymania porządku w kraju, około ro- 
zwoju dobrobytu i około ustawicznego sze- 
rzenia eywilizacyi europejskiej przy 
stanowczem bronieniu i pielęgnowaniu ewej Da- 


rodowej indywidualności, oraz przy go- 


towości do obrony kraju przeciw wszelkim nie- 
bezpieczeństwom, skądkolwiekby one przychodzi- 
ły, zdobędą sobie życzliwość wykształconego świa- 
ta europejskiego“. 

Taki program, który dość wyraźnie oświadcza 
się przeciw panslawizmowi, a za samoistnością 
narodową i cywilizacyą europejską, obudzi bez- 
wątpienia wielką niechęć rządu rosyjskiego. 


Kwestya macedońska, głośna od pewne- 
go czasu, przybrała teraz charakter jawnego kon 
fliktu między greckim patryarchą 
ekumenicznym a W. Portą  Patryarcha 
Dyonizy, odwołując się na dekret inwestytury 
żąda przywrócenia metropolity Łukasza na 
stolicę w Seresie i zaniechania śledztwa przeciw 
metropolicie Cyrylowi w Kastoryi, w przeci- 
wnym razie grozi, iż wraz z całym synodem 
złoży swój urząd patryarszy. 

Obaj wymienieni metropolici obwinieni są o 
wspieranie ruchu panheleńskiego w Macedonii, 
a wiec o agitacye w celu wywołania zbrojnego 
ruchu dla uwolnienia się z pod panowania tu- 
reckiego, a przyłączenia się do Gracyi. 

Podobne dążenia objawiają się także na wyspie 
Krecie. Dla załagodzenia tamtejszych sporów, 
która czasem przybierają charakter bójek krwa- 
wych między chrześcianami a mahometanami, 
iząd turecki odwołał dotychczasowego guberna- 
tora generalnego i postanowił wysłać tam P ho- 
tiadesa paszę, który dawniej przez kilka lat 
był właśnie gubernatorem i zna dokładnie tam- 
tejsze stosunki. W tym celu rząd turecki odwo- 
łał tegoż Photiadesa z posady ambasadora w Rzy- 
mie, a ten nie podjął się poruczonej mu misyi. 
Z tego powodu rząd zamiaaował generalnym gu- 
bernatorem Nikołaki-effendiego Sartin- 
skiego, który dawniej był radcą ambasady tu- 
reckiej w Paryżu, udzieliwszy mu pierw stopień 
muszira czyli marszałka. Od zręczności jego zale- 
ży, czy na wyspie da się przywrócić spokój bez 
użycia większej siły zbrojnej. 
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Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 3 maja b. r.) 

Prezydent dr. Szlachtowski otwiera po- 
siedzenie o godzinie 5/4. Przed rozpoczęciem 
zwykłych wstępnych czynności prosi o głos r. 
m. Romanowicz: „Według postanowień sta 
tutu miejskiego zwy-zajna posiedzenia Rady miej- 
skiej odbywać się mają zawsze w pierwszy ezwar 
tek każdego miesiąca. Pierwszy czwartek bieżą- 
cego miesiąca wypadł właśnie na dzień 3 maja, 
dzień wielkiego Święta narodowego. 
P. prezydent w myśl! statulu wezwał nas na po- 
sicdzenis — a wezwaniu temu uczyniliśmy za- 
dość. Sądzę jednak, że Rada miejska dzień ten 
dla każdego Polaka uroczysty uezelć zechce, 
i dla tego też z upoważnienia i na wezwanie licz- 
nych kolegów wnoszę abyśmy posiedzenie 
zamknęli a p. prezydenta o jaknajrychlejsze zwo- 
łanie drugiego posiedzenia prosili. Z tego, iż na 
dziś posiedzenie zarzydzono, nikomu zarzutu czy- 
nić nie można — postanowienie statutu bowiem 
wykonanem być musiało. Wszakże dla uczczenia 
narodowego święta i ze względu, że pewno wielu 
z mas zechce tę pamiątkę uroczyście w liczniej- 
szem gronie obchodzić — proszę o przyjęcie mego 
wniosku i zamknięcie posiedzenia”. 

Wniosek ten został znaczną większością uchwa- 
lony, poczóm prezydent ogłosił, iż zamyka po- 
siedzenie. 


m EEE) 
Walne zgromadzenie krakow- 
skiego Tow. oświaty ludowej. 
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Wczoraj o godzinie pół do 7 wieczorem od- 
było się walne zgromadzenie Tow. Oświaty w sali 
muzeum premysłowego. Ze smutkiem zaznaczyć 
należy, że na zebranie to przybyła zaledwie drob- 
na garstka członków. Przyczyną tego nieliczne- 
go udziału jest po części niefortunna uchwała, 
powzięta na jednem z poprzednich zgromadzeń. 
mocą której zebrania te mają się odbywać 3 maja. 
Dzień ten bywa zazwyczaj obchodzony w Krako- 
wie uroczystemi wieczorkami, okolicznościowem 
przedstawieniem w teatrze i innemi zebraniami 
tak, iż wielu ezłonków mimo najlepszych chęci 


na zgromadzenie przybyć nie może. Jeżeli Towa- 
rzystwo pragnie eo roku uczcić tę rocznicę, może 
uczynić to, urządzając popularne odczyty o kóh- 
stytucyi 3 maja, a ten sposób uczczena będzie 
niezawodnie stósowniejszym od zwoływania zgro- 
madzeń, na które zaledwie dziesiąta część człon- 


ków przybywa. Nie należy przy tem zapominać, 
że ponieważ walne zgromadzenie zatwierdza ra 
chunki za rok ubiegły, powinno się ono właści- 
wie odbywać w pierwszych dniach stycznia. 
Odkładanie go do maja nie przyczynia się by- 
najmniej do powiększenia ładu w wewnętrznym 
zarządzie, a jestto bądż co bądź nieco dziwny 
sposób oddawania czci tym zasłużonym mężom, 


którzy dążyli do przywrócenia ładu i porządku 


w skarbowości Rzeczypospolitej. Odwołanie owej 


niefortunnej uchwały uważalibyśmy za krok nader 


dla Towarzystwa pożyteczny. 


Wczorajsze zgromadzenie zagaił ks. prof. P ol- 


czar, prezes Towarzystwa, dłuższą przemową, 


w której przebiegł dzieje tej instytucyi w roku 
podziękowanie tym 
wszystkim, którzy działanie Towarzystwa popie- 


ubiegłym. Mowea składa 


ralii a w pierwszym rzędzie pani Anieli Su- 


mowskiej za stworzenie podstawy dla fundu- 
szu żelaznego chojnym darem 2000 złr. Wymo- 
wnemi słowy zaznacza następnie prezes konie- 
czną potrzebę szerzenia oświaty i ubolewa nad 
apatyą społeczeństwa, które swoich w tym wzgię- 


dzie obowiązków w należytej mierze nie spełnia. 


Po odczytaniu protokółu z ostatniego zgroma- 


dzenia wywiązała się rozprawa nad przedłożonem 
przez wydział sprawozdaniem. W rozprawie tej 
zabiera głos p. T. SŚmarzewski i porówny- 
wając sprawozdanie za rok 1887 ze sprawozda- 
niem za rok 1886 wykazuje, że Towarzystwo 
rozwijało w ostatnim roku mniej skuteczną czyn- 
ność, niż w latach ubiegłych; w porównaniu zr. 
1886 zmniejszyły się w ostatnim roku wkładki 
członków o 120 złr., a subwencye od władz i 
iustytucyi publicznych o 300 złr. Równie smu- 
tnem jest zmniejszenie się wydatków 
na cele oświaty; wydatek na zakupno ksią- 
żek zmniejszył się o 683 złr., wydatek na ich 
oprawę o 268 złr., powiększono wprawdzie kwo- 
tę przeznaczoną na prenumeratę czasopism, mi- 
mo tego ogół wydatków zmniejszył się o 
830 złr. Towarzystwo pozyskało wprawdzie w ro- 
ku ubiegłym fundusz żelazny, atoli kapitał obro- 
towy wynosił w dniu 1 stycznia 1888 r. tylko 
216 złr., a zatem znacznie mniej, niż w latach 
ubiegłych. 

Mowca ubolewa iż Wydział zamiast przedsta- 
wić ten stan rzeczy otwarcie, stara się ukryć go 
przed wzrokiem walnego zgromadzenia, twierdząc 
w swem sprawozdaniu, że praca jego w r. 1887 


jeszcze lepsze, niż w roku poprzednim wydała 


owoce. 

Stwierdziwszy następnie, że wydziałowi nie 
powiodło się na wzór innych stowarzyszeń po- 
zyskać dla Towarzystwa ubocznych źródeł do- 
chodu przez urządzenie odczytów, wieczorków, 
koncertów, wskazuje mowca na niezbędną po- 
trzebę nawiązania ściślejszych stosunków między 
wydziałem, a czytelniami ludowemi, gdyż tylko 
w ten sposób będzie się mógł wydział przeko- 
nać, czy praca jego wydaje owoce, i czy cały 
kierunek naszej literatury ludowej zastósowanym 


jest do pojęć i usposobienia ludu. 


Na uwagi p. Smarzewskiego odpowiedział se- 
kretarz wydziału dr Dadlez. który oświadczył 
na wstępie, że podskarbi Towarzystwa udowodni 
na podstawie cyfr iż wywody poprzedniego mo- 
wcy mają tylko pozorną słuszność. Następnie 
twierdzi p. Dadlez, że, jeżeli Towarzystwo nie 
rozwija się należycie, to wina spada przede- 
wszystkiem na dziennikarstwo, dla którego spra- 
wa oświaty ludu jest zanadto obojętną. 

Z kolei zabiera głos członek wydziału dr. Ju- 
liusz Leo i uznaje zupełną prawdziwość zesta 
wionych przez p. Smarzewskiego cyfr. Mowca 
ubolewa nad zmniejszeniem się pobieranych przez 
Towarzystwo subwencyj, a w końcu swego prze- 
mówienia oznajmia zgromadzeniu, iż na najbliż- 
szem walnem zebraniu, które zapewne w przy- 
szłym miesiącu zwołanem zostanie, przedłoży pro- 
jekt zmiany statutu, zmierzający do większej, niż 
dotychczas decentralizacji. 

Podskarbi Towarzystwa dr. Malkiewicz 
przyznaje, że przytoczone przez p Smarzewskie- 
go cyfry są wyjęte z ogłoszonych przez Wydział 
sprawozdań ; mówca stara się pocieszyć słuchaczy 
uwagą, że jakkolwiek w porównaniu z r. 1886 
zmniejszył się w r. 1887 ogólny rozchód, a za- 
razem zmniejszyły się wydatki na cele oświaty 
i wkładki członków, to jednak wydatek na sze- 
rzenie oświaty stosunkowo najmniej się jeszcze 
umniejszył. 

Mówca zwraca także uwagę na to, że w roku 
bieżącym wpłyną jeszcze zaległe wkładki za rok 
przeszły w kwocie przeszło 100 złr., podczas 
gdy w latach ubiegłych zaległości także prze- 
padały. 

P. Smarzewski stwierdza przedewszystkiem, 
że mimo przepowiedni p. Dudleza, żaden z człon- 
ków Wydziału nie zbił cyframi jego twierdzeń. 
P. Malkiewiczowi odpowiada zaś mówca, że spła- 
cone zaległości wejdą w rachunnk dochodów za 
r. 1888 i nie polepszą bynajmniej sinutnego 
obrazu, jaki nam przedstawia zamknięcie rachun- 
ków z roku 1887. Spłacanie zaległości nie jest 
zresztą rzeczą nową, gdyż jak widzimy ze spra- 
wozdania za r. 1886, wpłacono wówczas do kasy 
Towarzystwa, tytułem zaległych wkładek, kwotę 
94 złr. 25 et. 

Ks. prof. Lenkiewicz, polemizując z dram 
Dadlezem, dowodzi, jak niesłusznemi są zarzuty 
czynione przez niego dziennikom. Mówca wyraża 
nadzieję, że jeżeli Wydział będzie nadsyłać re- 
dakcyom krótkie a nadające się do druku wiado- 
mości, żadna redakcya nie odmówi ich ogło- 
szenia. 

Prof. Kasparek przemawia za dokładnem 
zbadaniem kierunku, w jakim literatura ludowa 
rozwijać się powinna. 

Po zamknięciu rozprawy uchwalono jednogło- 
śnie udzielić absolutoryum Wydziałowi i komisy! 
kontrolującej. ZA 

Z kolei przystąpiono do wyboru prezesa 1 PIĘ: 
ciu członków Wydziału w miejsce ustępujących 
w myśl statutu panów: Dadleza, Malkiewicza, 
Żółtowskiego, Brzezińskiego i TA 

Na wniosek prof. Kasparka, Który w go- 
rących słowach wzywał ks. Pelezara, by nie po- 
rzucał tak zaszczytnie zajmowanego stanowiska, 


zgromadzenie uprasza prezesa przez aklamacyą 
o cofnięcie swej rezygnacji. Ks. Pelczar dzię- 


kując za zautanie przyrzeka i nadal na dotych- 
czasowem swem stanowisku dla dobra Towarzy” 
stwa pracować. 

Do Wydziału wybrano większością głosów pp- 
Dadleza, Malkiewicza, Żółtowskiego, prot. Kle- 
czyńskiego i T. Smarzewskiego. 


Eronika. 
Kraków, 4 maja. 


Piękna sala Tow. Strzeleckiego wczeraj wie- 
Gz”rem na obchodzie wiekopomnej rocznicy nadania 
konstytucyi 3 maja przepełnioną była zaproszonemi 
gośćmi, tak, iż przecisnąć się było niepodobień- 
stwem. Zabrakło krzeseł, ale bo też i nie było 
miejsca, aby je gdziekolwiek umieścić. Galerya na- 
wet była przepełnioną, chociaż w sali panował u- 
pał. Estrada po obu strona'h i na schodach zajęta 
była przez panie, — słowem największa z sal w 
mieście nie wystarczyła tym razem i bez przesady 
druga taka ilość osób, jak liczba tych, którzy się 
pomieścić zdołali, — opóżniwszy się z przybyciem, 
odejść musiała. 

Na estradzie wśród zieleni ustawiono biust Ko- 
ściuszki. Zebranie zagaił poseł, b. prezydent Kra- 
kowa dr. Ferdynand Wejgel następującą prze- 
mową: 

Przezacni goście i mili bracia | 

Zebr nia naszemu w kółku zamkniętem, acz pry- 
watnemu, a tak jednak licznemu zaproszonych tn i 
przybyłych łaskawie gości — dodaje niezwykłej po- 
wagi i uroku wiekopomne znaczenie dnia dzisiejsze- 
go, jako rocznity święconego w całej Polece dnia 
3 maja, w którym to dniu, dzięki patryotyzmowi, 
politycznej dojrzałości i dbałuści o przyszł ść niro- 
du ówrzegnych mężów stann i posłów ziemiańskich, 
nadał sobie naród pełną swobód uchwałę koust;tu- 
cyjną, równającą stany, magnatów i szlachtę, 
mieszczan i lud, a łącząc znanem słowem naród z 
królem i królu z narodem... 

Zagajenie przezemnie tem wstępnem słowem pry- 
watnego zebrania naszego, nie ma zań bynajmniej 
zamiaru roztoczyć przed oczyma waszemi w szerszych 
ramach obrazu narodowej i pelitycznej doniosłości 
onego wielkiego aktu konstytucyjnego, co inne, a 
powołane do tego wygłoszą wam usta. 

Podnoszę jedynie ważneść przyjętego dziś zwy” 
czaju Święcenia dni wielk'ch i uroczystych w spo- 
sób choćby cichy, ale godny, jak w naszych sto» 
sunkach wprawdzie mniej głośno i radośnie — ale 
wzniośle; a gdy radować się powodu nie mamy, 
w ustroju choć smętnym, ale uroczystym. Im więk- 
szych bowiem doświadczamy strat bolesnych, czy to 
w rodzinie, lub rodach, społeczeństwie uałem, lub 
kraju, tem bardziej miłujemy sobie zawsze w słod: 
kich u drogich sercu naszemu pamiątkach... To też 
w tym wypadku w pamiątce najdroższej, na którą 
naród powołać się może, po wiekach nawet z du- 
mą, bo pamiątce wielkiego i wspauiałego aktu dzie- 
jowego | Święćmy więc dzień ten corocznie z brza- 
skiem pory majowej wzniosłem uczuciem, podnie= 
sionym a niezłamanym duchem, gorętszem tętnem Í 
wytężoną wyślą, a wiarą w przyszłość ; to wszyst: 
ko, czem krzepić możemy i krzepić nam wolno zbo- 
lałe lub zwątpione serca, boé jak dzisiaj nie wię” 
cej nam po tem wszystkiem zostało, jak: „wspó 
mnienie, tylko wspomnienie". Ale wspomni” 
nie wielkie, uroczyste i wznicełe; W 
ciężkich chwilach obecnego życia narodu krze pit 
ce i budnjącel... » 

A jakiekolwiek jeszcze przejdziemy koleje, jakie 
kolwiek będzie w przyszłości nasz los, jakiemi dro- 
gami poprowadzi nas Bóg — w niedocietzonych 
wyrokach swoich -— po ciernistych manowcach ży“ 
cia, cezuwajmy (jak radzi pismo): iżbyśmy 
nie popadli w pokuszenie zwątpieni% 
— a krzepmy się słowem wielkiego Szekspira 
w ohwilach tegoż lub rozpaczy: „Nie masz bowiem 
nocy tak długiej, ciemnej i czarnej, by nie zaświe 
tał w końcu dzionek swobodny i gwarny.* 

Chóry męskie rozlicznych Stowarzyszeń pod kie- 
runkiem naprzemian p. Szulisławskiego i kierownika 
chóru „Sokoła* p. Dnbiela, wykonywały piękne 
pieśni, wyłącznie polskich kompozytorów. Po raf 
pierwszy odśpiewamy był publicznie słynny i pię” 
kny mazurek „Trzeci maj.* 

Głównym punktem obchodu był odczyt o wieko- 


pomnej, nieśmiertelną chwałą okrywającej przeszłość - 


naszą konstytucyi 3 maja. Odczyt wypowiedzi 
profesor dr. August Sokołowski — a przeciągłe 
ogłuszające oklaski, któremi przez parę minut da- 
rzono prelegenta, były wymownym wyrazem podz €- 
kowania za trud i dowodem, iż wypowiedziane głębokie 
poglądy trafiły do sere i umysłów ogółu słuchaczów 
i słuchaczek. 

Z przejęciem, siłą męzką, artystycznym smakiem; 
a bez teatralnej sztucznej emfazy, wygłosił p. Ka 
zimierz Ożóg „Redutę Ordona“. Artysta - dyletabt 
powinien częściej dawać się słyszeć a zachętą mogę 
być chyba porą e oklaski, któremi został powitany 
i nagrodzony. 

Nie nużący i nie wymuszony, a poważny i bar 
dzo miły program całego wieczoru jak i wykonanie 
wszystkich jego punktów, pozostaną niezawodnie 
jednem z najprzyjemniejszych wspomnień dla ogółł 
uczestników i wykonawców. Urządza'iem takich 
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obehodów krzepi się ducha narodowego, to też ini ` 


cyatorowie i wykonawcy zasł żyli na  Szczelł 
wdzięczność, — najwymowniej okazaną zresztą prz” 
publiczność, która tak tłumnie w skutek r zesłanych 
zaproszeń na obchód przybyła. 

Obchody narodowe. W Nowym Są usu wozo- 
raj 8 bm staraniem Tow. £imnastycznego „Sokół” 
i w lekalu tegoż Tow. edbył się ku uczczeniu pó” 
miątkowej roozniey wieczorek  deklamacyjno- muzj” 
czny, poprzedzony słowem wstępnem. Program wić” 
czorku był urozmaicony j jnteresujący. r 

We Lwowie uroczyste nabożeństwo w roozūi 
cę konstytucyi 3 maja, odbyło się wczoraj w 5 
ściele archikatedralnym przy niezwskle liczny” 
udziale publiczności i akademiekiej młodzieży. 
mszy solennej wstąpił na kazalnicę ksiądz Si8* 
mieński i zaznaczywszy pokrótce doniosłość kol” 
stytucyi 3 maja, zachęcił zgromadzonych do wiary 
w Boga, nadziei w odrodzenia Polski i miłości © 
czyzny, poczem z tysiąca piersi wzniosły się pre, 
tron Najwyższego błagalne pieśni: „Boże coś P 
skę* i „Boże Ojcze Twoje dzieci“. 

W Stowarzyszeniu „Zgoda“, jak donosiliśm' 
wieczorek muzykalno-deklamacyjny ku uczezeniu 
cznicy nadania konstytnceyi 3 maja odbędzie się j 
tro w sobotę o godz. 8 wieczorem. Odczyt mY 
będzie p. Tadeusz Romanowicz. W części artyst. 
cznej wezmą udiał ozłonkewie chóru męskiego 
amatorowie. 
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| zzlaków 5 Maja 1888. 


licznej 
dnia po nabożeństwie w kościele O. O. Bernardynów 
| qodążyłą za miasto, Władze wojskowe jak nas in- 

myją odmówiły wstępu wszystkim i bez przyczy- 
W. Zebrani nie mogli rzecz prosta żądać jakichkol- 


|» więk wyjaśnień, — sądzimy wszakże, iż dla ogółu 
Publiczności byłoby pożądanem dowiedzieć Bię, czy 
 *Wiedzanie Kopca jest dozwolonem obecnie i jaka 


Mogłą być przyczyna wczoraj wydanego zakazu. 
„Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
edzjałek 7 b. m | 
Pobyt prezydenta dra Szlachtowskiego w Wie- 
dnin miał być podobno w związku, z protestem 
Sniny przeciw urządzeniu szpitala wojskowego W 

Ści właściwego pałacu królewskiego na Wawelu. 
* Prezydent miał posłuchanie u ministrów hr. 
Taafego, Bauera, Dunajewskiego i Ziemiałkowskiego. 
Nieb zpieczeństwo ma być na teraz podobno zaże- 

anem, Spodziewać się należy wyjaśnienia w tej waż- 
tej, a cały kraj obchodzącej sprawie. 
Bułgarzy. Ze Lwowa przybyło do Krakowa kil- 
SU Bułgarów, uczniów lwowskiej szkoły weteryna- 
tyi. Przyjechali oni dla zwiedzenia miasta i jego 
| Osobliwości, a aą gościnnie podejmowani i informo- 
| Wani przez młodzież akademicką. l 
| W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
ðe w sobotę dnia 5 maja od godziny 11 do 12 
publiczny wykład dyrektora muzeum narodowego i 
Prot. szkoły sztuk pięknych Władysława Łuszcezkie- 
|wicza „O harmonii barw ze szczególnem uwzględ- 
tiem robót kobiecych i stroju“. 

Uprzejmość w Austryi Wyższej. „Dziękujemy 
łą nieczytelną kartę. Czy dyetarynszy także już 
|chwyciła febra narodowa, skoro temu, kto nie umie 
Í Po polsku, przysyłają taką kartę. Jeżeli wasz głód 
Możecie sobie zaspakajać, waszą nędzę ukrywać, t) 
|miejsie sobie dumę narodową (so mag Euch der 
| nationale Stols gegónt sein), my nie mamy nie 
Przeciw temu. O biedni, godni pożałowania, zaśle- 
bioni. * 

Taką edpowiedź — rozumie się niemiecką — na 
|karcie kerespondencyjnej przysłało do Krakowa I 
 Wyższo-austryackie stowarzyszenie wzajemnego wspar- 
ĉia urzędników w L'ncu (Z O. O. Hilfs-beamten 
Unterstiitsungs-Verein in Lins), rosgniewane za 
to, iż na zapytanie dawniejsze, napisane po nie- 


|przejmą odpowiedź, — ale po polskn. 
Odpowiedź niemiecka, wyżej zaoytowana w do- 
słownem tłumaczeniu, ma w oryginule siedm błę- 


dów ortograficziych , a stylistycznie ułożone jest 
iliezgrabnie, pominąwszy to, że karta, napisana po 
olsku, mogła być niezrozumiałą, co przecież nie 
maczy, iż była „nieczytelną* — unleserlich || 
Stowarzyszenie prywatne w Linzu ma prawo nie 
Tozumieć po polsku tak same, jak stowarzyszenie 
również prywatne w Galicyi ma prawo nie rozu- 
mieć po niemie ku, ale żadne stowarzyszenie nie ma 
Prawa gniewać się i pisać obelżywych listów urzę- 
towych za to, iż drugie stowarzyszenie korzysta ze 
| Swego prawa. rE 
Czas“ się myli zbyt często i zbyt oryginalnie. 
Niedawno, kiedy do akademii francuskiej dostał się 
wany pisarz Henryk Meilhac, w poważnym tym 
organie znalazła się w telegramie wiadomość, iż 
tkademikiem został Halevy, głośny wspólnik Meil- 
baca, Halevy ed dwoch już lat godność akademicką 


j pasi Wczoraj znów w artykule o działalności 


„ Mła farsa pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego p. (e 


*tuidycznych ról do reszty obniżyło poziom i wraże- 


 macznie dotychczasowe ubikacye, 


literackiej Męilhaca do rzędu jego di 
ia znaa r ichea 
ona" WOLY 
Veau dè p w. J} zawieje snawswai 

Z teatru. Nieliczna pnbliczność ‘zgromadziła się 
Wczoraj na przedstawienie pięknego, a eddawna ju 
hie granego dramatu Kraszewskiego aT rzeci maj“, 
(kturym teatr uczcił pamiątkę doniosłej Fee 
|Pocznicy. Przedstawienie wczorajsze było je Ap 
Więcej dowodem niezem nieusprawiedliwionej, a stałe 
bonawiającej się niechęci i niedbałości w Prajkę 
Wywaniu podniosłych historycznych utworów. Za- 
równo wystawa sztuki jak i ensemble saly pozo- 
stawiały wiele do żyezenia, a wykonanie kilku epi- 


nie sztuki. Z grających jedynie p. Rygier I p. Ka- 
łażyńska zdołali się utrzymać na wysokości zada- 
tia. Rola kasztelanowej odegrana przez p. Winiarską, 
z pierównie większą korzyścią spocząć była mogła 
W rękach którejkolwiek innej artystki. © 

W sobotę odegraną zostanie po raz pierwszy we- 


"Pospolite ruszenie“, sztuka ta osnuta jest na miej- 
Browych stosunkach i odznacza się dosadną cha- 
takterystyką i wielkim humorem. Autorowie na 
Plerwgzę przedstawienie przybyć mają do Krakowa. 
leczarnia p. Dobrzyńskiej założona na planta- 
“yach na miejscu letniej cukierni p. Roszkowskiego 
otwartą zostanie w sobotę. Właścicielka rozszerzyła 
i a czyniąc zadość 
Yezeniem, zakłada na miejscu kilka altan oplecio- 
tych dzikiem winem, które dostarczy pożądanego 
tenia. Cały zakład urządzony z wielkim komfortem 
| przy zastosowaniu przepisanych estrożności higie- 
licznych, cieszyć się będzie niewątpliwie uznaniem 
bubliczności w obecnej porze przechadzek po planta- 
i tyach. 
Mieszkańcy Jasła uskarżają się na lichą ko- 


wiele sobie troski zadaje inżynierya rządowa nad 
naprawą mogu. Zbudowano prowizoryum dla pie- 
szych, a rzeczywista naprawa, czeka na uchwalenie 
odpowiedniego kredytu i dla tego ma być jazda 
lekkiemi wozami tylko przy obecnie niskim stanie 
wody możliwą, a ciężkimi całkiem wykłuczoną! 
Nie przeszkadza to jednak pobierać  mostowego. 
Może tych kilka słów wystarczy, by odpowiednie 
władze energiczniej zajęły się tą ważną komunika- 
e 

"hyamenty z nieba W meteorycie spadłym we 
wrześniu r. 1886 w gubernii penzeńskiej, znalezio- 
no około 1 prot. dyamentu. Przy analizie chemicz- 
nej pozostał on w części nierozpuszezalnym w kwa- 
sach i posiadał w ogóle właściwe cechy dyamentu, 
spotykanego na ziemi. Rozumie się kryształki były 
bardzo drobne i niewykształeona. Niedawne Flet- 
cher znalasł znowu w żelazie meteorycznem , spa- 
dłem w r. 1884 w zachodniej Australii, odmiennie 
skrystalizowany grafit, mianowicie w kostkach w 
układzie prawidłowym. Obecnie znamy więc węgiel 
bezkształtny, w postaci grafitu krystalizującego w 
dwu układach i dyament; zatem do znanych od- 
dawna dwu odmian jego krystalicznych, przybywa 
jeszcze trzecia. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 5 maja: Po raz pierwszy: „Poepo- 
lite ruszenie“, komedya w 4 aktach Adolfa Abra- 
hamowioaa i Ryszarda Ruszkowskiego. 

W niedzielę 6 maja: po raz drugi: „Pospo- 
lite ruszenie*, komedya w 4 aktach Adolfa Abra- 
hamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego 


W sprawie pomnika Mickiewicza. 


Otrzymujemy następujące piemo : 

Z powodu pism dra St Abłamowicza Ww 
Nrze 96 Nowej Reformy i p. K. Bartoszewi- 
oza w Nrze 97 Kuryera Krakowskiego, widzę 
się zniewolonym prosić Szanownej Redakcyi o umie- 
szezenie niektórych szezegółów z moich osobistych 


C wiecku, otrzymało bardzo grzecznie napisaną i u-| wspomnień uniwersyteckich, odnoszących się do cza- 


sów, w których myśl wystawienia pomnika Mickie- 
wiczowi zaczęła przybierać pierwsze, niewyraźne 
kształty. A 

Czytelnia akademicka w chwalebnem swojem dą- 
żeniu do rozbudzenia ruchu umysłowego między 
młodzieżą, kształcącą się w uniwersytecie, urządziła 
w roku 1870 za inieyatywą Swego wiece zasłużo- 
nego prezesa p. H. Filasiewicza pierwszy 
obchód, poświęcony wyłącznie pamięci naszego 
największegu wieszcza, przeznaczając na teu cel 
może nie zbyt stósowną rocznicę jego Śmierci, nie- 
jako na tle jesiennej pogańskiej uroczystości „Dzia- 
dów*. 

Od tego ozasu odbyły się jeszcze tukże obchody 
w dwóch następnych latach w lokalu Czytelni aka- 
demickiej w kamienicy przechodniej z „Rynku na 
ulicę Stolarską, e na trzecim z kolei znajdowały się 
także niektóre osoby z poza grona młodzieży, umyśl- 
nie na tę piękną uroczystość akademicką (bez ko- 
mersu) zaproszone, co wobec zwiększonych już ram 
tego „wieczorku“ naprowadzi!o mimowoli na myśl 
nadania następnemu takiemu dorocznemu obchodowi 
większych rozmiarów i przeniesiedia go na miejsce 
publiczne. : 

Nader ww mastrój umysłów, panował mlędzy 
gazdatalta mi OWY obohodów, potężniał coraz bar- 
dziej zapał dla prawdziwych ideałów, przedewszyst- 
kiem zaś dla nieśmiertelnego twórcy „Pana Tadeu- 
sza“ ; życie umysłowe biło tętnem silnem pomiędzy 
ówczesną młodzieżą akademicką, a objawiało się 
częstemi pogadankami naukowemi w prywatnych 
miejscach odbywanemi z projektem wydawania pisma 
literackiego oraz wynagradzaniem najlepszych odezy- 
tów, mianych w Czytelni akademickiej „przez komi- 
syę osobno ku temu celowi z grona jej członków 
wybraną. £ ; A i 

W tym czasie istniały już składki, „ARE mię- 
dzy młodzieżą, Na owych „wieczorkach zgromadzo- 
ną, lecz, chociaż z pamięcią Mickiewicza w ścisłym 
pozostawały związku, nie posiadały jednak jeszcze, 
jak słusznie dr. St. Abłamowiez utrzymuje, 

kreślonego przeznaczenia. : 

Molero w ki 1872/3 w mieszkaniu p. H. 
Filasiewicza przy ulicy Reformackiej pod L. 7 
w gronie kilku kolegów, kończących studya dA 
syteckie, powstała myśl zbierania składek na ZE 
Mickiewicza lecz jeszcze w żamkniętem kole 0- 
dzieży akademickiej, w którym to celu umieszczoną 
została w lokalu Czytelni puszka na drobne, nawet 
centowe ofiary, a zebrany w ten sposób fundusz, 
o którego wysokości nikt jeszeza nie myślał, miał 
się stać potem punktem wyjścia do powiększenia 
tej akeyi w wszystkich sferach społeczeństwa pol- 
skiego. 4.15 

Dopiero po przeniesieniu obchodu Miekiewiczow - 
skiego do sali hotelu saskiego pojawiły się składki, 
zbierane pierwotnie tylko między zgromadzoną tamże 
publicznością, a więc nie pierwsze, jak twierdzi 

. K. Bartoszewiez, który w wspomnianem pl- 


NOWA REFORMA 


Proszę przyjąć wyrazy głębokiego poważania 
Józef Dobrowolski. 
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Dział ekononiczny. 


Wskutek ustawy związkowej w Szwajcaryi 
z 17 grudnia 1887 r. nastąpiły niektóre zmiany ta- 
ryty ełowej szwajcarskiej, ważne od 1 maja br. 

Zmiany te, ogłoszone w zupełności w czasopiśmie 
Handels-Museum z dn. 19 kwieinia 1888 r., od 
noszą się do szeregu artykułów, między którymi 
ważniejsze dla naszego handlu wywozowego są na- 
stępujące : 

Cło importowe do Szwajcaryi podwyższono : 

pozycya taryfy 58, «ed drzewa budulcowego i ma- 
teryałowego surowego lub obrobionego za 100 klg. 
z 005 fr. na 0:20 fr; 

poz. taryf. 216, od zbaża, kukurndzy, ryżu, na- 
sion strączkowych, krup, grysiku i mąki za 100 klg. 
z 1:25 fr. na 250 fr; 

poz. taryf. 378, od wołów i buhajów za sztukę 
na"25 fr., od krów na 20 tr. 

poz. taryt, 374, od jałownika za sztukę 5 fr, 
gdy odtąd wynosiło cło od 1 sztuki bydła rogate- 
go wagi 150 klg. lub wyżej 5 fr., wagi 60 klg. 
do 150 klg. 2 fr.; , 

poz. taryf. 375, od cieląt nie starszych jak 6 ty- 
godni, lub nie większej wągi jak 60 klg. za sztukę 
s 1 na 8 fr, 

poz. taryf. 376, od nierogacizny za sztukę wagi 
25 klg. z 1 na 8 fr; 

pos. taryf. 382, od skór wyprawionych i enro- 
wych za 100 kig. z 8 na 30 fr. 

Amerykańska produkcya zboża. Chociaż ame. 
rykańska produkcya zboża, tak się nam ciężko w 
znaki daje, juź i za Oceanem minęły świetne czasy 
rolnietwa. Według urzędowych sprawozdań staty- 
stycznych, stan farmerów tamtejszych jest dzisiaj 
znacznie więcej obdłużony, niż przed laty dziesięciu. 
Wartość farm obniżyła się o 1/, część. W razie 
sprzedaży przymusowej trzecia część tarm nie pray- 
niosłaby więcej, jak wartość znajdujących się na 
miejscu budowli gospodarskich, a prawie wszystkie 
farmy są obdłużone do */, wartości hipotecznej. 
Statystyka departamentu rolniczego wykazuje, że na 
farmach 10 największych stanów rolniczych Unii 
cięży dług hipoteczny w kwocie 3.400 milionów 
dolarów. Wierzycielami hipotecznymi są po większej 
części kapitaliści przemysłowych ognisk Nowej An- 
glii, Szkocyi i Anglii. Angielskie i «zkockie syndy- 
katy wypożyczyły wiele milionów na farmy amery- 
kańskie. Mają one swe bióra, agentów i adwokatów, 
na rozmaitych punktach zachodu i południa. Po 
życzki dają od 8 pre. do 10 pree; kapitalista bierze 
5 pre., resztę otrzymują agenci, 

Tak to nie wszystko bywa złotem, co się zdala 
świeci. 

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 1 maja. Na 
dzisiejszy targ dostarczono ogółem 7620 sztuk nie- 
rogacizny, — w tem z Galicyi i Bukowiny 4730 
sztuk, z Węgier 2890 sztuk. 

Targ był dosyć mdły. 

Płacono za towar ciężki wyborowy po 49 — 50 ct., 
wyjątkowe po 51 ct, za towar Średni po 46 do 48 
et, za lekki po 42 do 45 ct, za brosiaki pa 28 
ao 58 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku kon- 
sumwyjnego. 

Targ bydła drobnego. — Wiedeń, dnia 3 maja. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 4041 sztuk cie- 
ląt, 3018 sztuk świń żywych, 589 sztuk świń 
zabitych, 191 sztuk owiec zabitych i 2232 sztuk 
jagniąt. 

Płacono za cielęta zabite po 30 do 42 ct.. za wy- 
borowe 46 do K4et., za cielęta żywe po 38 do 48 
ct, za wyborowe po 40 do 4% et, za prosiaki po 
27 do 38 ct., za świnie zabite ciężkie po 45 do 
46 ct.; za zabite owce po 24 do 40 ct. za kilogr. 
bez podatku konsumeyjnego ; jagnięta po 5 do 12 


złr. za parę. 

p O a 

D AA 
Spostrzeżenia meteorologiczne 


(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 4 maja. 
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Uwagi: Chwilami słaby deszcz. 
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Telegramy „Nowej Reformy 


(Prywatne. ) 


Wiedeń, 4 maja. Jak już donosiłem — Tisza(q] 


gotów jest tylko bardzo drobne poczynić ustęp- 
stwa eo do gorzelni kociołkowych, a po nad to 
żadnych ustępstw nie uczyni. Rokowania między 
Tiszą a Dunajewskim zostały wczoraj przerwane. 
Węgry <ilą się na dowód, że galicyjskie rolnicze 
gorzelnie taniej produkują niż węgierskie fabryki 
spirytusu. Rokowania będą jeszcze podjęte. 

Wiedeń, 4 maja. (Od sekretaryatu Koła pol- 
skiego). Komunikaty Koła układa komisya wy- 
brana przez Koło, a ponowne twierdzenie kore- 
spondenta z Wiednia do Nowej Reformy jakoby 
komunikaty te układał sam poseł Chrzanowski 
jest fałszywe. Na posiedzeniu Koła z 29 kwietnia 
stwierdzono, iż drugiej części wniosku 
posła Abrahamowicza nie zamiesz- 
czono w komunikacie, bo była ostatecznie 
cofnięta i że poseł Abrahamowicz nie twierdził, 
iż komunikaty Koła są mylne. 

Wiedeń, 4 maja. Ofiarą gautschowskiego prze- 
silenia ma stać się hrabia Clam Martinie, 
pierwszy wiceprezydent Izby poselskiej, który za- 
mierza usunąć się nie tylko z prezydyum Izby, 
lecz zarazem i z życia parlamentarnego. Hrabia 
Clam jest zdecydowanym przeciwnikiem mini- 
stra Gautscha i zarówno w klubie czeskim, 
jako też i w komisyi parlamentarnej obstawał 
przytem, żeby głosować przeciw etatowi mini- 
sterstwa oświaty. Ponieważ atoli i klub czeski i 
parlamentarna komisya była innego zdania, więc 
hr. Clam chce się usunąć zupełnie z życia par- 
lamentarnego. W dziennikach miejscowych wy- 
mieniają już nawet domniemanych następców hr. 
Clama mianowicie ks. Jerzego Czartoryskie- 
go i ks. Alojzego Liechtensteina. Donie- 
sienie to „osobiste“ jest nie tylko przedwczesnem, 
ale też i o tyle bezzasadnem, że następcą hr. 
Clama będzie prawdopodobnie członek klubu eze- 
skiego. 


Wiedeń, 4 maja. Rokowania karielowe 


dzy zarządem kolei państwowych a dyrekcyami | Zjednoczony dług w srebrze 


galicyjskich dróg żelaznych prowadzą się 


wnie i biorą pomyślny obrót tak dalece, że już 50 
teraz nie można wątpić o przyjściu do skutku| Akcye banku austro-węgierskiego 


ostatecznego pomiędzy niemi układu. 

Wiedeń, 4 maja, Rada nadzorcza kolei galicyj- 
sko-węgierskiej (Przemyśl-Łupków) postanowiła 
ogłosić bilans 8 maja. 

Wiedeń, 4 maja. Dziś rozpoczął się przed tu- 
tejszym sądem głośny proces przeciwko posłowi 
Schónererowi. przewódcy stronnictwa antisemi- 


Nr. 104. 


3 
| 
Na kopiec Kościuszki nie dopuszczono wczoraj {wodu przerwy mostowej; od 8 bowiem tygodni, |swego udziału, jako ówczesny prezeg Czytelni aka- 


(«|Bismark zamierzał Austro-Węgry popchnąć d 
gromadki osób, która korzystając z pięknego |gdy lody część mostu nad Wisłoką zerwały, niełdamickiej, opowiada. podej się 


* |Saloniki. Austro-Węgry same nie podejmą się 


niczego, coby mogło zakłócić pokój Europy, ani 
też nie oderwą się od przymierzy. 

Włochy są sprzymierzeńcem Niemiec i Austryi 
a utrzymania pokoju i porządku w Europie. 
Te przymierza są dla Włoch na stałym lądzie 
jedynie odpowiednie tak, jak przymierze z Anglią 
na morzu. 

Z Francją jesteśmy w dobrych stosunkach ; 
nie przystaniemy nigdy na politykę zaczepną, 
przeciw Francyj, a z drugiej strony i Włochy 
cheą się rozwijać. Morze Śródziemne nie stanie 
się morzem włoskiem, ale nie będzie także mo- 
rzem francuskiem. 

Rzym, 4 maja. W tutejszej Izbie poselskiej to- 
czą się w dalszym ciągu obrady nad wyprawą 
afrykańską. Na wniosek Crispi'ego Izba w środę 
obradować będzie nad znanemi rezolucyami Bac- 
earini'ego i Mussi'ego. 

Londyn, 4 maja. O'Brien za mowę wypowie- 
dzianą w Longhrei (w Zachodniej Irlandyi) 14 
kwietnia, skazany został na trzy miesiące wię- 
zienia, 

Londyn, 4 maja. Izba gmin uchwaliła bez dy- 
skusyi ustawę dążącą do lepszego zorganizowania 
obrony narodowej. Poczem przystąpiła Izba w dal- 
szym ciągu do rozprawy nad budżetem doche- 
dów. Podwyższenie cła od wina uchwalono 207 
głosami przeciw 115. 

Ateny, 4 maja. Feridun-bej oznajmił ministrowi 
Trikupisowi, że rozkaz odwołujący posła został 
eofnięty. 

Ateny, 4 maja. Mówią tu, że ambasador Con- 
duriotis pozostanie nadal na swem stanowisku w 
Konstantynopolu. 


iAursa telegraiiczne. 
BM a giołchmieoe wi dońmakieoj 
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tów, w sprawie nocnego napadu na redakeyę | Sm 


N. W. Tagbtatt. 

Belgrad, 4 maja. Okólnik Christicza wydany 
do prefektów sprawił ogólnie dobre wrażenie. — 
Z kraju otrzymuje król liezne dziękczynne tele- 
gramy z powodu zmiany rządu podnoszące, że 
Serbia potrzebuje przedewszystkiem porządku i 
spokoju. Minister wojny generał Proticz zamie- 
rza wydalić z armii wszystkich politykujących 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redax- 


oficerów. Wojskowy attaché wiedeńskiego po-|CYl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
selstwa podpułkownik Koka Miłowanowicz ma| nie przyjmuje 


zostać dowódcą belgradzkiej dywizyi. 
‘Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 4 maja. (Z posiedzenia Izby poseł- 
skiej), Prezydent Smolka wzywa dep. Fo- 
reggere do porządku za 
wczorajszem posiedzeniu Słowa, 
dla dep. Gregorca i dla całego stanu duchowne- 
go; prezydent ubolewa gad uwłaczającemi powa- 
dze parlamentu wypadkami, które zaszły na wczo- 
rajszem posiedzeniu i prosi posłów, ażeby nie do- 
puszczali się wykroczeń przeciw regulaminowi i 
nie odbiegali od przedmiotu obrad, gdyż tylko w 
ten sposób będzie można obejść się bez wybie- 
rania komisyi do załatwiania sporów między po- 
słami. 

Po zatwierdzeniu wyboru posła Milnera 
częto dalszy ciąg obrad nad budżetem. 

Tryest 4 maja. Morderca Maffei stracony zo- 
stał dzisiaj o 6 godzinie rano. 

Miskolcz, 4 maja. 
przegląd wojsk tutejszych 
w południe do Unghvaru. 

Berlin, 4 maja. 
aż do wieczora i przesiadywał c 
pie. częścią na fotelu. W tej poz, 
CZErZĘ. 

Cesarzowa powróe 
wylewem Elby. 

Berlin, £ maja 
szym : 
wstał z łóżka. Siły potrosze wracają 
nie będą już nadal ogłaszane eodziennie 

Paryż. 4 maja. Siedmnaście 


rozpo- 


i odjechał wezoraj 


Zęścią na kana- 


wystawy. 


Rzym, 4 maja. W Izbie poselskiej piezydeni 
gabinetu Orispi. odpowiadzjąc na interpelacyę 
o stosunek Włoch do Francji, oświadczył, iż nie 
ma żadnego rzekomego pangermanizmu ks. Bis- 


wypowiedziane na |ścodkiem z 


Cesarz nie kładł się wczoraj 
yeyi spożył wie- 
iła z okolic nawiedzonych 
Czytamy w buletynie dzisiej - 
Cesarz dzisiaj rano nie miał gorączki i 


Buletyny 


A : okrętów wo- 
jennych ma odpłynąć do Barcelony na otwarcie 


NADESŁANE. 
Dia głuchych, Osoba, 


Os uleczona pojednyńczym 
etniej głuchoty i szumu w uszach, 


będące obrazą | przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 


kuracyi w języku niemieckim. Adres : Institut tùr 
Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. (493 isl U ) 


O 
NADESŁANE. 


Docent Dr. Smoleński 
ordynuje jak dawniej (751 1-6) 


W Jaworzu na Śląsku 
(stacya kolei żelażnej ). 


Areyksiążę Rudolf odbył | 5 E EZ 


suk 7 zał 


SZCZAWIOWA 
napój AL sede F 
katarach żołądka i pęcherza. 


“ Henryk Mattoni; Karlsbad i Wieden. < 
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NAKGB HOCHSTTM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 


kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, 


monety po najprzystępniejszych 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostaroza nowe arkusze kupenowe. k ko - 


Zlecenia uskutecznia odwrotną poaztę 


4 104. 


FARB 


NCWA REFORMA. 


Kraków, b Maja 1887. _ 


do wszelkich użytków 
tanie i dobre 


ips A 


u Alojzego Hibnera Lwów, ulica Karola Ludwika, L. 13 


Wszech nauk lekarskich w 
Dr. Adam Dobruchowski 


były sekundaryusz szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie na oddziałach : chirurgicznym Wgo Dr. 
Prof. Obalinskiego i chorób wewnętrznych Wgo 

Prymaryusza Dra Paszkowskiego, 
osiadł 754 1 2 


w wisniczu 
jako lekarz zakładu karnego. 


Ogłoszenie. 


Z dniem 6 maja b. r. 
Krakowie , 
w domu Wnych Goeblów, Nr. 10, 


NIGZATNIĘ POLĄCZONĄ 2 kawiarnia 


Lokal urządzony jest z wszelkim kom- 
fortem. Nabiał, za najlepszy uznany przez 
lekarzy kraj., sprowadzać będę z Balic, 
własności dawniej Wgo Homolacsa, obe- 
enie JW. ks. Radziwiłła. 

Donosząc o tem Szan. P. T. Publi- 
czności i polegając na własnem długole- 
tniem doświadczeniu, ręczę za szybką i 
rzetelną usługę, a upraszając o liczne 
odwiedziny kreślę się 
z głębokim szacunkiem 

Wolf Wetzstein. 


Ceny umiarkowane. 


749 1 


Panom 
Wlaścicielom piwnic, Restaurato- 
rom, Winiarzom i Gospodyniom! 


polecam mój nowy system 
bezpiecznych lejków, praktycz- 
nych lewarków, miar do mierze- 
nia płynów w pełnych i niepełnych becz- 
kach, maaszymki praktyczne do kab- 
złowania butelek, maszynki do 
robienia piany i masła. 
Cenniki na żądanie przesyła 745 15 


J. Kniipfer, 
Król. Winohrady, 608, Praga. 


Dom mieszkalny, 


piętrowy, w Radziszowie, w bliskości 
dwóch stacyj kolei żelaznej położony, w 
ciłości, względnie dwa mieszkania, z któ- 
rych każde składa się z 8—4 pokoi i 
kuchni, do wynajęcia na lato. 

Bliższa wiadomość w kancelsryi Wgo 
adw. Dr. Serafina Chmurskie- 
go w Krakowie, ul. Poselska (św. Jó- 
zefa), L. 20. 753 1 3 


Łazienki kąpielowe 
nad Wisłą 
Franciszka Wójciekiego 


zostały nowo uwzĄdzana zosebnym basenem dla 
obiet i będą 755 1 3 
w dniu $ maja otwarte. 


(ena wstępu bez bielizny 10 centów. 


Grabie konne 
i grabie do przewracania siana 
dostarcza szezególnie tanio 


UMRATH i SPÓŁKA 
fabryka maszyn rolniczych 


w Pradze — Bubna. 
Kataiogi na żądanie darmo. 


Filia: Lwów, nlica Grodecka, bij 
pod własną firmą. 736 1 4 


Folwark 


Boratycze 


obejmujący obszaru 262 morgów, z tego 

łąk 24 morgi, z obsiewami ozimemi i 

jaremi, do wydzierżawienia od 
24 czerwca 1888 r. 

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzie- 

la Zarząd dóbr Miżynieckieh 

poczta i telegraf Miżymiec. 748 1 3 


(ZJSIA ŻUNIÓWKA NA starko. 


Zarząd dóbr hr. tarnowskie- 
go w Gumniskach pod Tarnowem 
przyjmuje zamówienia 


na rafinowany spirytus Żytniowy, 
ręcząc za prawdziwość i czystość. Wy- 
sylka uskuteczni się w czerwcu w becz- 
kach i beczułkasch według zamówienia, 
najmniejszą ilością paczka pięciokilowa 
(około 4 litry). Cena za 1 litr wyżej 
90° Tr. 40 ct. w. a. Przy odbiorze wy: 
żej 25 złr. stosowny rabat. GZ 


2 młodzieńców 


zamiejscowych, z ukończoną eo najmniej II klasą 
gimnazyalną lub realną, uozeiwych rodziców, 
dobrze wychowani, cheący się poświęcić zawo- 
dowi handlowemu, mogą być przyjęci na pra- 
ktykę w jednym z pierwszorzędnych handli 
w Krukowia, 695 5 0 

Zgłoszenia do Administraeyi „N. Reformy“. 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 217 24 30 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyhorna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4. złr.. przy 
zakupnie zaraz 10 korey dodaje się korzee 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 
siewicz, skład nasion w Bochni. 


otwieram W; 
na placu Franciszkańskim , 


9 


war 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Medal zasługi na Wystawie przemysłowo-rolniczej w Przemyślu. 


WYSOWA 


ww Gralicyi 
wuj zdrojewo-kąpielowy i żętyczny 


w uroczej okolicy. 


Ś Stacya kolei Tarnowsko - Leluchowskiej Grybów, zkąd w cztery godziny 
dojeżdża się na miejsce. 


Szczawy alkalowo - słone, jedne z najpierw. w Europie, 


Zdrój słony (szczawy słona jodowo-bromowa-żelazista), Zdrój 
Bronisława (szczawa alkalowo - słono - żelazista), Zdrój Rudolfa 
(Szczawa jodowo-żelazista), Zdrój Wandy (szczawa sodowo-żelazista), 
Zdrój Józefa (szczawa sodowa, żelazo zawierająca). — Najznakomitsi 
lekarze krajowi i zagraniezni zalecają wody wysowskie w katarach przewodu 
oddech wak w chronicznych zapaleniach płuc w cierpieniach żołądka 
i kiszek, w chorobach kobiecych, skrofułach, niedokrewności i blednicy. 

Liczne świadectwa skuteczności wód wysowskich przez pp. Profo- 
sorów i Lekarzy udzielone. 


Poczta w miejscu. Tanie mieszkania i restauracye. Sklepy. Lekarz zakładowy, 
Otwarcie pory kąpielowej z dniem 1 czerwca b. r. 
746 1 10 Zarząd zdrojowo-kąpielowy Wysowa. 


Medal zasługi na Wystawie przemysłowo-rolniczej w Przemyślu. — 


OOGCOOOOOIOODCOGOOOOGO 


BOCOCOCOHIOOOCOCOCO 
FRANCISZEK TITL 


skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz, 19, 
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też smk ma 
ma eale wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jakoteż dla urzędów lasowych, straży ogniowych 

it p. — Wzory bezpłatnie. 
SĘ Założony w roku 18428. Tuz 


389 17 25 


| pe” Nie ma wiecej bólu zębów 


kto używa sławnej w świecie, prawdziwej e. k. dostawcy KG © 


=i POPPA „o „Arter ynowe; 


wody do ust 


pF "© od wszelkich innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bó- 
lowi zębów, ust i szyi, z równocześnem zaś użyciem 


"Dra Poppa proszku lub pasty na zęby 


ntrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby. 


Dra Poppa kit do zębów najlepszy środek do wypełniania samemu dziu- 


rawych zębów. 


Dra Poppa mydło ziołowe na wyrzuty skórne wazelkiege rodzaju, Bzcze- 


gólnie dobre do kąpieli. 
Cena: Woda anaterynowa 50 cent., I złr. i złr. 140; Anaterynowa pasta do zębów w pu- 
szkach złr. 1'22; aromat. pasta 35 et. ; proszek do zębów w pudełkach 63 ct., Kit 


do zębów w pudełkach 1 złr.; Mydło ziołowe 30 centów. 


Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według roz- 
"bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 155 27 52 


Główny skład: Wien, I., Bognergasse, 2. 

Do nabycia: W KRAKOWIE: pp. Redyk apt. „pod barankiem“, F. Sobierajski apt. „pod 
słońcem“, A, Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski apt., E. Radler apt., J. Trauczyński apt. 
E. Stockmar apt., Wilczyński apt., F. Gralewski apt., P. Krokiewicz apt., J. Wiśniewski, droguerya, 
Wilhelm Fenz, F. A. Grigar, Bracia Biłewscy, J. Zaplatalski, Porębski i Zimler, Ed. Krautler skład 
materyałów apt.; w Podgórzu Skakalski apt; we LWOWIE: pp. Mikolasz apt., Z. Rucker, J. 
Piepes apt., J. Beiser apt., C. Krzyżanowski apt., J. Wiewiórski apt., A. Sklepiński apt; w Wio- 
liczee B. Miczyński apt, w Krzeszowicach E. Rybacki apt; w Niepołomicach J. Tichy 
apt; w Dobczycach J. Biliński apt; w Skawinie K. Mayer apt; w Myślenicach Wł. Gu- 
miński apt; w Wadowicach S. Kurowski apt; w Bochni Gatty apt.; w Tarnowie H. Wie- 
rzycki i Pion, E. Rank apt., A. Tenczyn «pt, E. Choducki apt.. Scherfl knp. w Sanoku J. Mać- 
kiewicz gal., Y Zurewicz apt; w Biaty Kelor i J. Kolassa apt; w Suo hy K. Czoruieeki apt; 
w Kentach E, Sokalski aptek.; w Zatorze Winnicki apt; wNowym Sączu Filipek apt. i J, 
Herdliczka aptek., w Żywcu K. Łazarski apt. i R. Jakubowski apt.; w Grybowia K. Tulszycki 
apt: w Dębicy H. Zauderer apt; w Pilznie Z. Czajka apt.; w Błażowie A. Brześ apt; w Ja- 
śle A. Palch apt; w Krośnie W. Pik apt.; w SokoŁo wie A. Dauczak apt.; w Leżajsku E. 
Denker apt.; w Zołyni W. Podgórski apt; w Dukli S. Fieber apt; w Jarosławiu S. Rohm 
apt.; w Brzesku Janoszek aptek., w Rzeszowie J. Śchaitter i Sp., Š. B. Zacharski, A. Karpiński 
apt, A Kalinowski apt; w Busku M. Zahradnik apt; w Wiśniczu M. Markiewicz apt.; w No- 
wym Targu K. Laur ij Kwieciński apt; w Ropczycach M. Żymirski apt; w Chrzanowie 
K. Sporysz apt; w Garlicach p. Ropawski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfumeryj 
i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. 


pny 


RozsyłKa 


: 


POOOOOOONICOCOOUC I DUOGOCA 


WODY SZCZAWNICKIEJ. 


ze zdrojów Józefiny, Szczepana, Magdaleny i Waleryi, 
odby wa się na zamówienia u Henryka Mattoniego w 


Hedin- albo za pośrednictwem Zakładu zdrójowego 


H. Zóllnera w Starym Sączu. 


486 4 


w Szczawnicy, lub też ze składu Mattoniego u Mad 


"WF z IF = IW W Cc 3-6 dh daf A 
WREREZREZAKATAE z€ JE IE IE JE 


à ŁAZNIA RZYMSKA 
 PAROWAI WANNOWA) 


w Krakowie 
przy ulicy św. Sebastyana 
LA zupełnie nowo przebudowana z zastosowaniem wszel- 
H kich wymogów pod względem higienicznym, wygód i czystości, 
z wannami porcelanowemi i miedzianemi dla kąpiel pojedynczych 
B lub zbiorowych (familijne), z tuszami zimnemi, goracemi, łetniemi 
i t. d. w jednej ubikacyi, dorównywujące urządzeniem pierw- 
Pea zakładom tego rodzaju w Europie 
DEF” po cenach bardzo przystępnych "TEĘ 
mianowicie po cnt. 30, 46, 50, 60, 80, I:20 i 1:56 (familijne) 
za kąpiel z czystą bielizną — poleca względom Sz. Publiczności 


= 8 10 Zarząd zakładu. 
R 


FR 2-3 67-67-02 


Tiat 


JEJEJE E E 


è 


4 


= 
i 


| 


b 


$ 


"WYSOWA | | 


wÝ) Lwowie. Cena 50 ct. 


w samym Zakładzie jest dom gościn= 
my o 24 numerach, z komple- 
tnem urządzeniem wewnętrz- 
mem i piwnicą, z przyległym placem 
budowlanym i ogrodem, z budynkami 
gospodarskiemi z wolnej ręki do 
sprzedania. 

Wiadomość u p. Romana Muraniego 

w Krynicy. 716 3 6 


KOCIUE PAROWY 


Dupuis’a 


z dwoma bulierami, pa” al 


tny, 109f_]| m, paleniska 
w zupełnie dobrym do uży- 
cia i ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe Rezerwy do 


sprzedania, 
Gustaw Stifter, 
728 2 14 Wiedeń, 


l. Eschenbachgasse, 10. 


PHOSPHATE de FER 


aptekarza 


Henryka Blumenfelda 
we Lwowie. 


Płyn ten podobny do zgęszczonej żela- 
zistej wody mine. alnej działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie spra- 
wia zatwardzenia, nie osłabia żołądka i 
nie czerni zębów. Używa się zawsze z 
dobrym skutkiem w boleściach żołądka, 
przeciw bladości cery, niedokrewności i 
wszystkich tych cierpieniach, którym po- 
dlegaj; niewiasty i dzieci blade, niedukrwi- 
ste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. 

Cena 50 et. 107 14 0 

Główny skład w aptece ped „złotym słoniem“ 


Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
SERJ (Gw Tato a zy zy sy (cel 


Bardzo Ważne dla Pal. 


Nauki kroju sukien 
damskich, 

opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 

robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin- 

nych udziela cgzaminowana w tym fachu w Wie. 


Eà 
owwvwwwwwwwowwwww 


| dniu nauczycielka prywatna p. Marya Kor- 


sidem , w koncesyonowanym Zakładzie Nau- 
kowym przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein“, gdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuezonych i mogących poświadczyć o do- 
broci nauki, przeglądać można. — Kw wy- 
nosi za kompietne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwarancyą) 10 złr. 
'Kualety w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych cenach, umicjętnem, dokła- 
dnem i gustownem wykonaniem. 457 4 12 


ı . Maryocelskie 
Krople żoładkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żolądka. 


Niezrównany przy braku ape- 
tytu, słabości ż0łądka, cuchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijaniach , kolkach, katarach 
łołą kowych, zgagach, tworzeniu 
4 a piasku moczowega i kamykach 

w pęcherzu, przy zbytacznój pro- 
dukcyi fegmy, żołtaczca, obmier- 
złosćł i wom tach, przy Bo, 
cych z żołądka bólach głowy, 
kurczach lub zatwardzeniacn, prze- 
àf ciążenin zołądka potrawami inapo- 
| eas przy robakach, cierpieniach 
u| śledzion, , wątroby A hemorojdach. 
Cena fia oniku wraz z nrzenisema 
a | Se centów austr. podwójnego 

= 60 kr. Główny skład u aptekarza 


Karola Brady 
w Kromieryżn (Kremsier) na Morawie w Austryt. 
Krople Mariozelskie nie są żadnym srod-kiem tajena- 


niczym. Częśći składowe tychże gą przy każdem 
fiakonie na opisie użycia, wymieniane. 


Prawdziwe do nabycia w wszystkich Aptekach. 


Warka echronna. 


Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe mā- 
ocelskie bywają częstokrotnie fałszowane i nadla- 
owane. — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżći oznaczonym znakiem 
ochronnym a przy każdćm fakonie znajdować Się 
powinien przepis używania kropli, z wzmianką, że 
drukowany jest w drukarni H. Guska w Kromie- 
ryżu (Krermsier.) e 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w apte- 
kach pp.: E. Radlera, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewicza, W. Redyka, F, Sobierajskiego, W. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszuiew- 
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowieza; 
w Biały w apt E. Kółera i J. Kolassa; w Bo- 
chni w apt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie w apt. Sporysza; w 
Dobczycach w apt J. Bilińskiego; w Grybowie 
w apt. K. ulszyckiegn; w Kamionce Strumiło- 
wej w apt. K. Piepesa; w Kentach w apt E. 
Sokalskiego ; w Lipniku w apt. A. Fuchsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzycki; 
nicach w apt. W. Gumińskiego ; w Niepołomi- 
cach w apt J. Tichy; w Pilźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Starym 
Nie w apt. Matusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipka ; w Suchy 
w aptece K. Czerniekiego ; w Szczucicie w ap- 
tece Nlasłowskiego; — w Szczurowy w aptece 
W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L, Uhodae- 
kiego, E. Ranka i M Adlera (apteka Engla), 
w Wieliczce w upt B Miecziński ; w Wojniczu 
w apt Nodzyńskiego; w Wilamowicach w apt. 
F. Schneydera; w Zakliczynie w apt. Kromkay; 
w Żywcu w apt. Graffa i Herdliezki. 126 16 52 
Z h czyści, pokrzepia i wzmacnia dziąsła. 

ę y wolna od w:zelkich kwasów woda Eau 
de Botot z apteki aptekarza Blumenfelda e 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


w Myśle- | 


> 


v 


a 


iedeń Nr. 4932. 


Broszurka w języku < 
polskim i ruskim wysy- ¢ 
ła się bezpłatnie. 


osusza wilgoć w starych domach, 


Telegramy: Ritter, Warszawa. 


156 57 0 


Forte 


Min. Fin. Dep. Handiu i Pizówysła St. Petersb. Nr. 1360. 


„EXSICCATOR“ 


grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 
tuje stajni-, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydła, zastępuje olejną 
farbę w wszelkich kolorach i 


Inżynier-technolog Gustaw Ritter. 
Warszawa Kroeske, 39. 


Premiowane na wystawach powszechnych : 
w Londynie 1862, w ha 1867, w Wiadnin I873, w Paryżu 187% 


piany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 


Bada Peszt Nr. 1528. 


l 
sj 


Gwarancya długole- 
) tnia, polegająca na do- 
świadczeniach 


zabezpiecza nowe od tejże. niszczy ? 


tańszy od tejże o 50 procent. 


koncertowe, salonowe. Krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej ua świecie fit 


cksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 
630 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. 


400, 459 
Pianina od $ 


rm, 550, 6 
zdr. do 600 4 


Sklad fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfełder, 


Wien, VII, Burggasse 71. 


GRUNT 


do sprzedania 
w pobliżu śródmieścia, z dwoma frontami, obsza- 
ru jednego morga, nadający się szczegolnie do 
budowy domów o tanich pomieszkaniach. 
Dwa płasy do budowy, zatwierdzone, mogą 
być odstąpione gratis. 684 6 6 
Bliższych informacyj udzieli J. Goldman, 
ul. św. Marka, 31, Kraków. 


Do wydzierżawienia lnb sprzedania 


majątek , położony w Jasielskiem, 
ogólny obszar 1250 morgów, w tem 700 
m. ornego, 115 m. łąk I klasy, 435 m. 
lasu starodrzewu (sosny i jodły od 15 
do 30 cali średnicy). Wydzierżawienie 
z inwentarzem lub bez. Las może być 
również osobno sprzedany. 
Więcej szczegółowych wiadomości u- 
dzieli p. Bronisław Odrzywolski, ulica 
Zwierzyniecka, L. 15. 665 3 8 
Pośrednictwo wykluczone. 


145 290 
ETT o Ć 


jp >= GGF FOT= R 

? Magazyn Mód 

ii A. ZAWADZKIEJ 

P ulica Gołębia, 14, I pięiro; 

a podaje do wiadomości, iż został za- 

kapeluszy i modeli 

na sezon letni. 697 3 4 

BB" H"HTFOO=-1 


opatrzony w znaczny wybór naj: 
Do wynajęcia 


świeższych 
od 1 lipca b. r. przy ulicy Batorego (róg 


"w 


a 


melickiej), L. 25, na II piętrze, O 


składające się z 4 pokoi większych, jedi 

mniejszego, kuchni, ganku oszklonego, NĄ gd 

do użytku lokatora, śpiżarni * dwóch pi” 

oraz strychu wspólnego , z jedną tylko pi 
Oglądać można mieszkanie „:odzień od 

3 do 4 poposudniu. , 


Główna wygrana 
ewent. 
500.000 marek. 


Ogłoszenie 


Zaproszenie do udziału 


Wygrane 
poręcza 


w wygranych 
na wielkiej loteryi przez państwo Hamburg poręczonej, 
na której 


9 milionów 160.290 marek 


a: są następujące, a mianowicie : 


Premia 300.000 narek., 
1 wygrana 200.006 , 
l wygrana 100.000 5 
1 wygrana 90.000 , 
1 wygrana 80.000 A 
I wygrana "0.000 b) 
2 wygrane po 60.0009 , 
1 wygrana 55.000 , 
1 wygrana 50.009 n 
l wygrana 40.000 , 
1 wygrana 30.000 n 
7 wygranych po 15.000 , 
1 wygrana 12.000 A 


marek, w ej na 60.000 m., w 4ej na 70.000 
w .ej na 200.000 m, 


leżytości lub za zaliczką poczt., 
Każdemu z biorących udział zaraz po 
ciągnień nawet bez zażądania. 


Wyplatą i przesylką 


najdalej do F 25 maja b. r. "wz 


Banquier und Wechsel 


skutki prawdziwie zadziwiające. WYE ładza 
się nadlźwyczaj białą i delikatną , Usuwa 
nadaje kolor młodości i świeżości. 


Magistra farmacyi, 


Plan cięgnienia z herbam państwa, w którym wkładki i podz ał 
jest uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo. 


zajninję się sam wprost do interesowanych punktua nie i pod ścisłą dyskrecyą. y 
ME Każdy obsta!lunek uskutecznić można przekazem pocztowym lab listen rekuni6", 
Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótee maiącego na*lipie ciągni 


Samuel Ereciksocher senr., 
-Comptoir in HAMBURG. 


Piękność, świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się Po użyciu 


HELIA NT % NY. 


Heliautyna jest najdoskonale ya środkiem do upiększenia twarzy, wy wiefB 


«cena I zir. 50 centów. 


J. IHNATOWICZA 


Właściciela fabryki perfum i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika, liczba 3, 
w Krakowie Suk ennice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewsk” 


z pewnością wygranemi być muszą. 
Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według pianu tylko 95.500 losów obi 


Największa wygrana jest w pomyślnym wypadku 500.000 marek. 


26 wygranych po 10.000 marel 


56 wygranych po 5000 ~- 
106 wygranych po 30900 +» 
257 wygranych po 2000 +» 

2 wygrane po 1500 " 
515 wygranych ię 1000 A 
830 wygranych 500 . 


120 wygranych po 200, 150 SE | 
36.0320 wygranych po 145 mrk., 79 
wygranych po 124, 100, 94 m. „84 
wygranych po 67, 40, 20 marek, 
razen 47.800 wygranych. 
d 


które w przeciągu niewielu miesięcy w 7 oddziałach z pewnością wyciągnięte a ; 
Główna wygrana lej klasy wynosi 50000 marek, w 2ej klasie podnosi się ne 


m., w Bej na 80.000 m, w 6-j na 90.000 


| 
az premią wynoszącą 300 000 marek ewentu: alnie na 500 000 ns | 
Na pierwsze ciągnienie, oznaczone urzędownie | 
kosztuje fos oryginalny tylko 3 złr. 50 c. w. a. — połowa losu oryginó! 
nego tylko I złr. 75 ct. w. a. — ćwiartka iosu oryginalnego 90 ct. wa 


te losy oryginalne przez państwo porę zone uie zakazane promesy) Z 
łączeniem oryginalnego planu. z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu 
nawet ılo najdalszych okolic przezemnie rozsyłane b 


7 


odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową je" 
wygranych na 7 Lud 


wygranych pieni:dzy 


z zaufaniem przesyłać pod adresem : 


i 
630 l 


naskórek i zmarszczki, przez co płeć staj? 
plamy wątrobiane , żółtość "z skod 
162 0 


chemika sądowego, 


